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„Caywialte". ZYCIE GADOMSKIE
Zakaz broni atomowej, redukcja zbrojeń i sił zbrojnych 
potępienie winnych pogwałcenia konwencji o zakazie broni bakteriologicznej

NOWY JORK (PAP). 19 bm. odbyło się posiedzenie Komisji Rozbrojenio- 
MŚ ONZ, na którym przedstawiciel ZSRR — Malik wygłosił przemówię- 
pią w którym oświadczył m. in.:

Utworzona na VI secji Zgromadzę 
Ogólnego „Komisja ONZ do 

gra w rozbrojenia" przystępuje do 
praktycznej pracy. Komisji przedsta 
ęjono do rozpatrzenia dwie rezolu- 
ejt w oprawie zakazu broni sto­
powej 1 w oprawie redukcji zbro­
jeń, jedną zawierającą propozycje 
radzieckie i drugą zawierającą pro­
pozycje trzech mocarstw.

Delegat radziecki przypomniał za­
sadniczą treść obu tych rezolucji, 
(głoszonych na Zgromadzeniu Ogól­
nym przy czym stwierdził, że Ko- 
pjja powinna rozstrzygnąć od cze 
go ma zacząć swą pracę. Analizując 
plan pracy Komisji przedstawiony 
przez delegata USA Malik stwier-

W planie tym cała Istota spra­
wy sprowadsa aię do zbierania In 
formacji o zbrojeniach. Zagadnie­
nie redukcji abrojeń 1 zakazu bro 
ni atomowej postało pominięte mil-

Plan zbrojeń i agresji
W tym stanie rzeczy konieczne 

Jest wyjaśnienie stanowiska poszczę 
golnych mocarstw w sprawie reduk­
cji zbrojeń j zakazu broni atomowej.

diliony ludzi na całym świecie żądają
(Chylenia wyroku na Belojannisa i towarzyszy

»■

*ARY2 (PAP). — Z Aten donoszą, 
gen. Papagoa po rozmowie odby- 

x ambasadorem amerykańskim 
tądał natychmiastowego wykona- 

wyroku śmierci na Belojannisie 
towarzyszach.
j»licy i w innych miastach Gre- 

ji panuje stan napięcia. Po ulicach 
irąią patrole policyjne i wojaka, 
irnach ambasady amerykańskiej 
«t atrzeżony. Na uniwersytecie ateń- 
kim oraz na przedmieściach odbyły 
ę demonstracje przeciwko katow- 
luemu reżimowi Plactirasa oraz prze- 
łwko okupantom amerykańskim.
PARYŻ (PAP), — Przewodniczący 

Iwiatowej Rady Pokoju F. Joliot- 
!une i Irena Joliot-Curie wysłali do 
róla greckiego telegram, w którym 
riywają do zaniecnania egzekucji 
ieiojannisa i towarzyszy.

De poselstwa greckiego w Paryżu 
nadchodzą setki depess i rezolucji 
protestacyjnych od organizacji de­
mokratycznych.
RZYM (PAP). — Wiadomość o za- 

wierdzeniu wyroku śmierci na Be- 
ojanmaa i towarzyszy wywołała we 
Włoszech falę oburzenia. Robotnicy 
Haowni w Ankonie na znak protestu 
mer wal i pracę. We wszystkich fa- 
trykach Neapolu i prowincji odbyły 
uf masowe wiece protestacyjne.
Sekretariat Włoskiej Powszechnej 

Konfederacji Pracy wystosował do 
melstwa greckiego w Rzymie tele- 
Ram, w którym w imieniu pięciu 
luBor.ów robotników domaga się u- 
t_ lenia wyroku śmierci na Belojan- 
r-*» i towarzyszy.
Protesty społeczeństwa 
polskiego

W imieniu 350 tysięcy robotników i 
kteowników umysłowych stolicy, Pre- 
Wmm WRZZ skierowało do premiera 
,łiu greckiego i sekretariatu ONZ pro- 
7*> * którym wyraża oburzenie prze- 
**fco »kazaniu na śmierć Belojannisa i 
*ą»łtowarzyszy. Protest głosi m. in.: 
•350 tys. robotników , pracowników 

*ymowych, kobiet i młodzieży stolicy 
"^aizowanych w zw. zaw. przyłącza 
’t do żądań setek milionów ludzi na ca 

świacie, domaga się kategorycznie

'oprawki do Naród owego Piano Gospodarczego na r. h
Wybór referenta generalnego
® bm. odbyło się kolejne posiedzenie 

»^owej Komisji Planu Gospodarczego 
"WUetu. obradującej nad projektem 

budżetowej oraz ustawy o Na- 
Planie Gospodarczym na r.

■szewski (PZPR) przedstawił 
ebtu ustawy o Narodowym 
ąx>darvzym na br. Referent 
Poprawki do projektu usta- 
poprawki przew idują w punk 
ęcym wzrostu produkcji u- 
'ych przedsiębiorstw budow- 
‘**W>'*K iż stosunek ilości ro_ 
jrwanych mecharucime do o- 

Rząd St. Zjednoczonych — oś­
wiadczył Malik — daremnie usiłu­
je usprawiedliwić wyścig zbrojeń, a 
w szczególności olbrzymi wzrost 
zbrojeń St Zjednoczonych, rzeko­
mym istnieniem wielkich armii w 
ZSRR. Wyścig zbrojeń i polityka a- 
gresji prowadzona przez koła rzą­
dzące USA są korzystne dla panują 
cego w USA kapitału monopolistycz 
nego. Dlatego właśnie St. Zjednoczo 
ne same 6ię zbroją i zmuszają do 
wyścigu zbrojeń inne kraje. Koła 
rządzące USA wybrały drogę agre­
sji, wyścigu zbrojeń i rozpętywa­
nia nowej wojny. W r. 1951, w peł­
nym toku wyścigu zbrojeń i wojny 
agresywnej w Korei, zyski monopoli 
amerykańskich osiągnęły rekordowy 
w historii USA poziom, a mianowi­
cie 44,8 miliarda doi., tj. zwiększyły 
się blisko dwukrotnie w stosunku 
do przeciętnych zysków rocznych z 
okresu drugiej wojny światowej i 
przeszło 8-krotnie w stosunku do 
zysków z czasów pokoju.

Według niepełnych danych ofi­
cjalnych, liczebność sił zbrojnych 
St Zjednoczonych wzrosła w po­
równani z r. 1947 (rokiem roz­
poczęcia dyskusji w ONZ nad 
redukcją zbrojeń) przeszło 2,3 ra-

zmiany wyroku 1 natychmiastowego u- 
wolnienie z więzienia Belojannisa i 
współtowarzyszy". ‘

Na masówce pracowników RSW „Pra­
sa" w Warszawie uchwalono jedno­
myślnie następującą rezolucję:

My, pracownicy RSW „Prasa", zgro­
madzeni na zebraniu 21 bm. dołączamy 
swój głos d<o protestów milionów wol­
nych ludzi całego świata.

Potępiamy barbarzyński wyrok, wyda 
ny przez rząd grecki na rozkaz imperia­
listów amerykańskich. Żądamy niezwłocz 
nego zwolnienia greckich bojowników o 
pokój — Belojannisa i jego towarzyszy.

Protesty uchwaliły również: Żarz. 
Głów. Zw. Zaw. Pracowników Służby 
Zdrowia RP i Żarz. Głów. Zw. Zaw. 
Pracowników Energetyki.

Na dziesiątkach wieców społeczeństwo polskie protestuje 
przeciwko wojnie bakteriologicznej w Korei

Na dziesiątkach wieców i zebrań przedstawiciele społeczeństwa polskiego 
potępiają akty ludobójstwa, jakich do puszczają się amerykańscy imperialiści 
w Korei i w Chinach, stosując broń bakteriologiczną.

20 b.m. wielotysięczne rzesze miesz­
kańców woj. katowickiego zebrały się 
na wielkich wiecach protestacyjnych w 
osiedlach robotniczych zagłębia prze­
mysłowego, manifestując solidarność z 
walczącym bohatersko ludem Korei.

Na wielki wiec protestacyjny w 
Chorzowie przybyło blisko 30 tys. mie­
szkańców miasta.

Przodownik pracy z kopalni „Barba­
ra" G. Wyleżół oświadczył:

My, górnicy budujący podwaliny 
socjalizmu w Polsce naszą pokojową 
pracą, wstrząśnięci zostaliśmy no­
wym bestialstwem gangsterów impe­
rialistycznych. Zwracamy się do na­
szych braci górników we wszystkich

gólnej ilości robót, wzrośnie w zakresie 
robót ziemnych do 42% (zamiast do 
38%), w zakresie przygotowania zapraw 
do 60% (zamiast do 54%), w zakresie 
przygotowania betonu do 95% (zamiast 
do 90%). Wartość produkcji państwo­
wych biur projektowych wyrażona w 
kosztach projektowanych obiektów 
wzrośnie o 20% (zamiast o 18%).

W wyniku głosowania, poprawki do 
projektu ustawy zostały przyjęte jed­
nogłośnie. Na referenta generalnego zo­
stał wybrany pos. Witaszewski.

Następnie pos. Ozga-Michalski (ZSL) 
zreferował wytyczne do referatu gene­
ralnego o projekcie ustawy budżetowej 
na br. Dyskusję nad poprawkami, zgło­
szonymi do projektu tej ustawy posta­
nowiono przełożyć na następne posie­
dzenie komisji, tj. na 26 bm.

od-

pla

za i sięga w obecnej chwili, we­
dług oświadczenia przedstawiciela 
USA w Komisji Rozbrojeniowej 
ONZ, 3,5 miliona ludzi. W 1952 r. 
przewiduje się dalsze ich zwięk­
szenie o przeszło 220 tys. łudzi, nie 
licnąo formacji rezerwowych i 
działów gwardii narodowej.

Plan Zur. Radzieckiego
Przechodząc do sprecyzowania 

nu ZSRR, Malik powiedział:
Delegacja ZSRR uważa, że pracę 

Komisji, która nazywa się Komisją 
do spraw rozbrojenia, należy zacząć 
od rozpatrzenia i powzięcia uchwał 
w sprawie zakazu broni atomowej 
i w sprawie redukcji zbrojeń, przy­
stępując w pierwszej kolejności do 
redukcji zbrojeń pięciu wielkich mo 
carstw. Odpowiednio do tego delega­
cja ZSRR, na polecenie rządu ra­
dzieckiego, przedstawia następujący 
plan pracy Komisji ONZ do 6praw 
rozbrojenia:
| Zakaz broni atomowej, redukcja 
A zbrojeń i udzielenie informacji o 
zbrojeniach.

1) Powzięcie uchwały w sprawie bez­
względnego zakazu broni atomowej i 
wszystkich innych rodzajów broni ma­
sowej zagłady ludzi oraz w sprawie u- 
stanowienia ścisłej kontroli międzyna­
rodowej nad przestrzeganiem tego za­
kazu, biorąc pod uwagę okoliczność, że 
zakaz broni atomowej i kontrola mię­
dzynarodowa zostaną wprowadzone w 
życie równocześnie.

2) Powzięcie uchwały o redukcji zbro­
jeń i sił zbrojnych:

a) opracowanie uzgodnionych zaleceń 
w sprawie zredukowania przez 5 wielkich 
mocarstw — ZSRR, St. Zjednoczone, 
Chińską Repąblikę Ludową, Anglię i 
Francję — posiadanych przez nie zbro­
jeń i sit zbrojnych ojedńą trzecią w Cią» 
gu jednego roku;

b) powzięcie uchwały o zwołaniu kon­
ferencji świątowej dla rozpatrzenia spra 
wy istotnej redukcji zbrojeń i sił zbroj­
nych, jak również sprawy praktycznych 
środków w dziedzinie zakazu broni ato­
mowej i ustanowienia kontroli między­
narodowej nad przestrzeganiem tego za 
kazu.

3) Powzięcie uchwały w sprawie obo­
wiązkowego udzielania przez wszystkie 
państwa pełnych informacji oficjalnych 
o stanie ich zbrojeń i sil zbrojnych, włą­
czając dane o broni atomowej i bazach 
wojskowych na terytoriach obcych, na­
tychmiast po powzięciu uchwały w spra-

krajach na całym świecie o poparcie 
naszego stanowczego protestu". 
Uczestnicy wiecu powzięli rezolucję 

wzywającą wszystkich uczciwych ludzi 
do napiętnowania ludobójców spod zna 
ku dolara.

Wiec protestacyjny odbył się również 
w Bytomiu.

Dziesiątki tysięcy mieszkańców Kato­
wic protestowało na wiecu przeciwko 
nowej zbrodni ludobójców amerykań­
skich w Korei i Chinach.

Oklaskami powitano czołowego gór­
nika W. Markiewkę z kopalni „Polska", 
który oświadczył m. in.:

„My, uczciwi ludzie pracy, potępia­
my tych łotrów, którzy są za słabi, że­
by złamać bohaterski opór wojsk ludo­
wych i dlatego usiłują masowo mordo 
wać zarazą niewinną ludność".

W Szczecinie 40 tys. mieszkańców 
protestowało przeciwko zbrodni ludo­
bójstwa, stosowanego przez amerykań­
skich agresorów w bohaterskiej Korei.

„Ani jeden Polak nie może pozo­
stać obojętny wobec bestialskich 
zbrodni amerykańskich naśladowców 
Hitlera — powiedział 
kiewicz. — Garstka 
ców amerykańskich 
przez Biały Dom w
poszła na służbę morderców. Napa­
wają nas odrazą czyny zbrodniarzy 
z tytułem doktora i generała". ’
W uchwalonej rezolucji mieszkańcy 

Szczecina wyrażają swoje oburzenie 
wobec zbrodni amerykańskich i ślą sło 
wa solidarności obrońcom Korei.

Do protestu całego świata cywilizowa­
nego przeciwko potwornościom, prowa- 

I. dzonej przez Amerykanów w gorej woj 

prof. dr Star- 
pseudonaukow- 
przekupionych 
Waszyngtonie

wie zakazu broni atomowej i redukcji 
zbrojeń.
2 Rozpatrzenie sprawy gwałcenia 

zakazu wojny bakteriologiczne), 
riedopuszczalności używania broni ba­
kteriologicznej i pociągnięcia do odpo­
wiedzialności tych, którzy gwałcą zakaz 
wojny bakteriologicznej.

3 Opracowanie dla przedstawienia 
Radżle Bezpieczeństwa projektu 

konwencji przewidującego środki gwa­
rantujące:

a) zakaz broni atomowej i zaprzesta­
nie jej produkcji;

b) wykorzystanie już wyprodukowa­
nych bomb atomowych wyłącznie dla ce­
lów cywilnych;

c) ustanowienie ścisłej kontroli mię­
dzynarodowej nad wykonaniem konwen­
cji o zakazie broni atomowej.
4 Opracowanie postanowień o usta­

nowieniu w ramach Rady Bezpie­
czeństwa międzynarodowego organu kon 
trolnego o następujących funkcjach:

1) Kontrola nad wykonaniem uchwa­
ły o zakazie broni atomowej.

A Dalszy ciąg 
na str, t.

Błaut

1.500 gromad woj. łódzkiego podjęło zobowiązania 
dla uczczenia 60 rocznicy urodzin Prezydenta Bieruta

447 proc., Markiewka 441 proc, normy

Liczba meldunków o podejmowa niu zobowiązań dla uczczenia 60 rocz 
nicy urodzin Prezydenta 1 dla uczczenia Święta 1 Maja rośnie nieustan 
nie. Wzmaga się również z każdym dniem liczba doniesień o pomyślnym 
przebiegu realizacji zobowiązań, a nawet o całkowitym ich wykonaniu.

Kolejarze Szczecina na masówce 
wśród gorącego entuzjazmu uchwali 
li wysłanie do Prezydenta Bolesława 
Bieruta listu w którym piszą m. 
iinn.:

„W związku ze zbliżającą się 60 
rocznicą Twoich urodzin, Drogi Pre 
zydencie oraz Świętem 1 Maja, za­
łoga Parowozowni Szczecin GŁ Oso 
bowy — przesyła Ci najserdeczniej­
sze pozdrowienia i życzenia owocnej 
pracy dla dobra naszej Ojczyzny 
Ludowej.

Twoje wskazania — wskazania na 
szej Partii, której przewodzisz, po­
mogły nam w wykonaniu zadań pro 
dukcyjnych na odcinku usprawnie­
nia transportu kolejowego — waż­

ny bakteriologicznej przyłączyli się rów 
nież księża woj. krakowskiego. Zapro­
testowali oni przeciwko zbrodniczej 
działalności imperialistów amerykań­
skich w rezolucji, powziętej przez Ko­
misję Księży przy ZBoWiD. W rezolucji 
czytamy m. in-:

„Potępiając dziś z całym naci­
skiem wojnę bakteriologiczną, jeste­
śmy w zgodzie z Ewangelią, nauką 
miłości pokoju, wzywamy naszych 
współbraci-kapłanów, aby w kaza­
niach uświadamiali wiernych o po­
tworności tej wojny i zdecydowanej 
konieczności zbiorowego protestu 
wszystkich uświadomionych katoli­
ków przeciw tej nowej potworności 
niszczycielskiej".

Żądamg kary 
na zbrodniarzy 
amerykańskich

PARYŻ (PAP). Stała Komisja 
Francuskiej Rady Pokoju ogłosiła ode­
zwę w sprawie wojny bakteriologicz­
nej prowadzonej przez imperialistów 
amerykańskich przeciwko narodom Ko­
rei i Chin. •

Stała Komisja wzywa Francuzów, by 
protestowali jak najenergiczniej prze­
ciwko wojnie bakteriologicznej i bar­
dziej jeszcze zdecydowanie niż kiedy­
kolwiek żądali zakazu 
zagłady ludzi.

HAGA (PAP). W 
Holandii odbywają się 
nia, na których ludzie pracy domagają 
się ukarania amerykańskich zbrodnia­
rzy.

GENEWA (PAP). Zw. Wolnej Mło­
dzieży Szwajcarskiej wystosował pismo 
do rządu szwajcarskiego, w którym 
żąda natychmiastowego potępienia 
zbrodni popełnianych przez Ameryka­
nów w Korei i w północno-wschodnich 
Chinacl),

broni masowej

wielu miastach 
masowe zebra-

Plan w lutym wykonali

CENA 30 gr

106,2 proc, planu wykonały. w lutym Sosnowieckie Zakłady Budowy 
Kotłów. Należą one do tych zakładów, które rozumieją wagą rytmiczno­
ści wykonania planów w każdym dniu, tygodniu i miesiącu, zwłaszcza w 
doniosłym — trzecim roku planu 6,-letniego.

Dla uczczenia urodzin Prezydenta Bolesława Bieruta załoga Zakładów 
Sosnowieckich podjęła nowe zobowiązania produkcyjne wartości 945 tys. 
zł. Na zdjęciu brygadzista wiertaczy mechanicznych Mieczysław Zegan, 
którego brygada zobowiązała się podnieść wykonanie normy ze 156 na 
170 proc.' Fot. CAF Kondracki.

zmobilizowa 
sprawniej- 

wykorzy6ta- 
produkcyj-

nej dziedziny naszej gospodarki na­
rodowej.

Pracownicy brygad naprawczych 
w naszej parowozowni stale pod­
wyższają normy swej pracy. Wie 
le trudności przezwyciężyliśmy 
dzięki Twoim wskazaniom. Zobo­
wiązujemy się jeszcze ofiarniej wal 
czyć o przyśpieszenie wykonania 
naszych planów produkcyjnych w 
br.
Kolejarze Szczecina zobowiązali 

się m. inn. w okresie do 30 kwiet­
nia br.: zwiększyć przebieg dobowy 
o 2 km, zmniejszyć zużycie węgla o 
2 proc, na 1 tys. brtkm. w stosunku do 
rzeczywistego zużycia w marcu i 
kwietniu r. ub. zwiększyć wydajność 
pracy.

Górnicy i hutnicy realizują 
zohowązania

Podjęte zobowiązania 
ły górników do jeszcze 
szej organizacji pracy, 
nia wszystkich rezerw 
nych, wzmożenia walki o tytuł naj­
lepszego w zawodzie.

O tytuł najlepszego ohodnikow- 
oa rywalizują między sobą dwaj 
przodujący górnicy polskiego prze 
mysłu węglowego — S. Błaut i W. 
Markiewka. W tym tygodniu Błaut 
melduje o wykonaniu normy w 
447 proc., W. Markiewka w ostat­
niej dekadzie zrealizował swą nor­
mę w 441 proo.
Rębacz chodnikowy kop. „Łagiew 

nikł" J. Wójcik, 18 bm. uzyskał 316 
proc, normy. Wójcik postanowił wy 
konać do 1 maja br. zadania planu 
6-letniego.

15 bm. o wykonaniu zadań już 5 
roku 6-ciolatki zameldowali rębacze 
kopalni „Sośnica" — Klaja i Dobro­
wolski.

Stalownicy huty „Batory" zobowią 
zali się przeprowadzić w marcu 24 
wytopy przyśpieszone. Do 
wykonali oni 75 wytopów 
szonych.

Załoga stalowni huty 
przeprowadziła do 18 bm. 174 wy 
topy skrócone, podczas gdy jesz­
cze w styczniu wykonano w ciągu 

tej pory 
przyśpie-

„Pokój"

Delegacje z całego świata 
na Konferencję w Moskwie

HAGA (PAP). Ustalono już skład 
17-osobowej delegacji indonezyjskiej; 
która weźmie udział w obradach kon­
ferencji moskiewskiej.

LONDYN (PAP). Członkowie parla­
mentu labourzyści S. Silverman i H. 
Osborn wezmą udział w Międzynaro­
dowej Konferencji Gospodarczej w Mo­
skwie. Również lord Boyd Orr zamie­
rza udać się na konferencję moskiew­
ską.

.MOSKWA (PAP). Na czele licznej 
delegacji argentyńskiej, która weźmie 
udział w. konferencji gospodarczej w.

Prenumerat! miesięczna zł 
4.05, zamtejsc. 4.50. Prenu­
meratę przyjmuje PKP 
„Ruch", Warszawa. Konto 
PKO 1-4691. Ogłoszenia 
drobne zł 1.50 za wyraz, 
wymiarowe za tekstem zł

- za 1 mm, specjalne zł 
10.— za wiersz. Konto

PKO I-T17/110.

całego miesiąca 129 wytopów przy 
spieszonych.

Przemysł Węgla Brunatnego 
podejmuje apel „Pafawagu"

Masowo na apel Pafawagu odpo-< 
wiedziały załogi zakładów przemy­
słu węgla , brunatnego na ■ Dolnym 
Slą&ku: Jako pierwszą wśród kopąlń 
węgla brutalnego podjęła źobowiąza 
nie załoga kop. „Turów", która po­
stanowiła plan wydobycia za bm. 
wykonać w 108 proc. Załoga kop. 
„Henryk Maria" mimo trudności ge 
ologicznych zobowiązała się wyko­
nać miesięczny plan wydobycia w 
103 proc. Ogółem wartość zobowią­
zań Zjednoczenia Przemysłu Węgla 
Brunatnego wynosi ponad 1 milion. 
400 tys. zł.

„Do 1 maja postanowiliśmy wy­
produkować dodatkowo 1 kombajn 
węglowy nowej konstrukcji" .— 
brzmi zobowiązanie załogi oddziału 
mechanicznego Fabryki Maszyn Gór 
niozych

Wartość dodatkowej produkcji i • 
oszczędności, jakie przyniesie reali­
zacja postanowienia załogi Dolno­
śląskich zakładów Metalurgicznych 
w Szprotawie, wynosi 265 tys. zL

B Dalszy ciąg
na str. 8.

Kanał Wołga—Don
na ukończeniu

MOSKWA (PAP). Na terenie bu­
dowy Kanału Wołga — Don prowa 
dzone są już prace wykończeniowe. 
Pierwsza,, potężna turbina w.odna 
Cymliańskiej' Elektrowni Wodnej u- 
ruchomiona zostanie 10 kwietnia, 
druga — 30 kwietnia a trzecia — 
przed 15 maja.

Rozpoczęto betonowanie ostatniej 
części zapory wodnej cymliańskiego 
systemu hydroenergetycznego. \

Wzrasta również tempo prac na 
terenie budowy Kujbyszewskiej Elek 
trowni Wodnej. Rozpoczęto już 
prace przy zakładaniu fundamentów. 
Wkrótce rozpocznie się budowę 
właściwych urządzeń hydrotechnicz­
nych. Prace ziemne na terenie tego 
obiektu wyniosą w rb. 28 mil. m. 
sześć.

Moskwie stoi prof. uniw. w La Plata, 
Phelliphe Freire.

MOSKWA (PAP). Pakistański Ko­
mitet Przygotowawczy do Międzynaro­
dowej Konferencji Gospodarczej w Mo 
skwie podał do wiadomości nazwiska 
19 członków delegacji udającej się na 
konferencję moskiewską.

PEKIN (PAP). — Z Phenianu do­
noszą, że delegacja Koreańskiej Re­
publiki Ludowo-Demokratycznej z 
Jun Hiangrjungiem na czele udała się 
do Moskwy na Konferencję Gospo­
darczą,



♦ MOSKWA. Uczeni radzieccy opra­
cowali nowe metody badania akorupy 
z.emi do głębokości 50 km. Badania po 
siadają doniosłe znaczenie naukowe 1 
praktyczne w związku z poszukiwaniem 
bogactw naturalnych.
♦ SZTUTTGAKT. Powstała tu „Nie 

mlecka Partia Pokoju". Partia dąży do
; 1 zjednoczenia Nie

toilec.
Na początku przy- 

rozpoczną się w Madry- 
amerykańsko - hiszpań 

wydzierżawienia St. Zje- 
wojskowych w Hiszpanii 

Franco ma wystąpić z 
paktu „wzajemnej

Pomyślny rozwój akcji osiedleńczej
Setki rodzin małorolnych chłopów
obejmują gospodarstwa na ziemiach zachodnich

utrwalenia pokoju
"'♦"NOWY JORK, 
eziego tygodnia 
cię rokowania 
ąkie w sprawie 
dnoczonytn baz 
i rankistowskiej. 
propozycją zawarcia 
obrony".
♦ LONDYN. W miastach szkockich 

ćraz w Manchester, Llyerpool 1 Sheffield 
strajkuje przeszło 17 tys. młodych robo­
tników przemysłu maszynowego, doma 
gając się podwyżki płac.

♦ RZYM. W całym kraju strajkuje 
SOO.OOO robotników, domagających się po­
prawy warunków pracy. Strajkują gór­
nicy, robotnicy fabryk chemicznych, ro­
botnicy fabryk ceramicznych 1 metalow­
cy. Górnicy, robotnicy przemysłu che 
Tnicznego i ceramicznego ogłosili powsze 
chny 24-godz. strajk.

Dobre warunki, jakie zapewniła władza ludowa rodzi nom małorol­
nych chłopów i młodym małżeństwom, osiedlającym się na ziemiach za 
chodnich zachęcają coraz więcej chłopów z gęsto zaludnionych i odda­
lonych od ośrodków przemysłowych 
darstw. \

Do gromad w województwach za 
chodnich wyjeżdżają stale delegacje 
chłopów celem obejrzenia zagród i 
gospodarstw. Niektórzy osadnicy ob 
jęli już przygotowane dla nich go­
spodarstwa. Liczni chłopi przygoto­
wują się do wyjazdu w najbliższym 
czasie, aby objąć gospodarstwa przed 
rozpoczęciem wiosennych prac w po 
lu.

Duże zainteresowanie osadnictwem 
wykazują małorolni chłopi Kielec­
czyzny, a przede wszystkim z po w.: 
kieleckiego, buskiego, jędrzejowskie-

gromad do obejmowania gospo-

Wieś zobowiązuje się
skrócić crai

B Dokończenie
te str. 1, 

' Członkowie spółdzielni produkcyj­
nych z pow. szubińskiego, zgromadze­
ni na powiatowym zjeżdzie, uchwa­
lili wysłanie do Prezydenta RP Bo­
lesława Bieruta listu, w którym m. 
in. plażą;

„My, chłopi zrzeszeni w spółdziel­
niach produkcyjnych, idąc za przy­
kładem klasy robotniczej, dołożymy 
■wszelkich starań, aby swoją codzien­
ną pracą umacniać siły gospodarcze 
naszego Państwa Ludowego. Przez 
stałe podnoszenie produkcji rolniczej 
przyczynimy się do szybkiego wzro­
stu dobrobytu mas pracujących miast

siewów
1 wsi, do dostarczenia naszemu prze­
mysłowi potrzebnego surowca.
i

Nikczemny podstęp
władz francuskich

PARYŻ (PAP) — W nocy z 20 na 
21 bm. zwłoki zamordowanego przez 
okupantów amerykańskich robotnika 
A. Gadois zostały, na rozkaz władz 
francuskich, przewiezion w tajemni­
cy z Melun (dep. Seine et Marne) do 
Rouen (dep Sarthe), gdzie mieszka 
rodzina zamordowanego. Pogrzeb o- 
fiary okupantów amerykańsk.ch miał 
się odbyć 22 bm. na małym cmen­
tarzu w Melun.

„Ce Soir" podkreśla, że władze 
francuskie uciekły się do tego nik­
czemnego podstępu z obawy, że po­
grzeb A. Gadois przekształci się w 
manifestację na znak protestu prze­
ciwko okupacji amerykańskiej.

I

»3zień Lasu i Ochrony Przyrody«
rozpoczął się uj całym kraju

21 bm. rozpoczęła się w całym kra­
ju akcja „Dn»a Lasu i Ochrony Przy­
rody". Zainaugurowało ją przemów.e- 
n.e radiowe min. Leśnictwa — Po­
dedwornego.

Min. Podedworny stwierdził m. to., 
ża w okresie 7 lat powojennych 
zasadzono nowe lasy na 742 tys. ha, 
czyli więcej niż przez 20 lat rządów 
cbezarniczo - kapitalistycznych oraz 
podkreślił dalszą potrzebę prowadze­
nia prac zalesieniowych na jeszcze 
szerszą niż dotychczas skalę. W pracy 
tej dużą pomoc okazać może społe­
czeństwo. Świadczy o tym fakt, że 
w r. ub. w akcji „Dnia Lasu" zale- 
aicno ponad 8.800 ha.

Min. Podedworny zwrócił się z ape­
lem do całego społeczeństwa, a prze­
de wszystkim do młodzieży, o jak 

w tegorocznej

Uczestnicy zjazdu postanowili 
rozwinąć szeroko współzawodnictwo 
między spółdzielniami o szybsze 
przygotowanie i wykonanie siewów 
wiosennych, o zwiększenie plonów 
i zagospodarowanie odłogów.
Pracownicy PGR Luszyn, zespołu 

Sanniki, pow. Gostynin w liście do 
Prezydenta RP piiszą m. to.:

„Chcąc dać Ci, Towarzyszu Prezy­
dencie, wyraz wdzięczności i uczcić 
dzjeń' Twoich urodzin, wiedząc, że 
zwiększenie produkcji będzie dla Cie­
bie wyrazem naszej miłości do Cie­
bie i Władzy Ludowej, załoga PGR 
Luszyn zobowiązuje się dać wartość 
ponadplanowej produkcji w sumie 
145.313 zł".

Załoga POM w Nowej Wsi, pow. 
lęborski, wysłała do Prezydenta RP 
Bolesława Bieruta list, w którym 
czy taimy m. in.:

„Aby uczcić 60 rocznicę Twoich u- 
rodzin, Towarzyszu Prezydencie, po­
stanowiliśmy zaplanowany czaj sie­
wów wiosennych w naszych spół­
dzielniach skrócić o 4 dni, dopomóc 
naszym spółdzielniom do podniesie­
nia hodowli bydła i zwiększenia 
mleczności krów oraz roczny pian 
eksploatacyjny POM wykonać w 130 
proc, i zaoszczędzić oik. 7 tys. kg 
paliwa.

Poza tym liczni pracownicy podjęli 
zobowiązania indywidualne.

Przeszło 1.500 gromad woj. łódz­
kiego podjęło zobowiązania dla ucz­
czenia 60 rocznicy urodzin Prezy­
denta Bieruta i Święta 1 Maja. 
M. in. w pow. sieradzkim groma­
da Gajewniki buduje drogę dłu­
gości 1 km, która połączy wieś ze 
stacją kolejową. Mieszkańcy gro­
mady Chrusty, pow. łęczyckiego, 
postanowili zalesić 1,5 ha nieużyt­
ków.

W Światowym Tygodiiu Młodzieży
Uroczyste obchody

Młodzież polska z okazji Światowego 
Tygodnia Młodzieży na akademiach i 
wieczornicach, odbywających się w za­
kładach pracy i wsiach, spółdzielniach 
produkcyjnych i PGR-ach, urzędach i 
instytucjach daje wyraz pełnej solidar­
ności z walczącą o pokój młodzieżą ca­
łego świata.

M. in. w sali, domu socjalnego Zjedn 
Zakł. Przem. Farmaceutycznego w War­
szawie odbyła się wieczornica, poświę­
cona Światowemu Tygodniowi Młodzie­
ży, w której wzięli udział młodzi przo­
downicy pracy, przodownicy nauki oraz

go i koneckiego, skąd do osiedlenia 
się na gospodarstwa w Woj. koszaliń 
skini zgłosiło się już ponad 100 ro­
dzin chłopskich.

Interesują się również osadnictwem 
małorolni chłopi w woj. lubelskim. 
W pierwszej połowie bm. wyjecha­
ło 6tąd 36 delegacji do różnych wo 
jewództw zachodnich w celu obejrze 
nia przygotowanych zagród 
darstw.

Na Opolszczyźnie, gdzie 
rodowe przygotowały do 
ponad 100 zagród oraz kończą od 
budowę dalszych 77 zagród, przy 
jęto dotychczas 26 delegacji chło 
pów — głównie z woj. katowickie 
go, bydgoskiego, poznańskiego i 
krakowskiego, które zarezerwowa­
ły pewną część gospodarstw. M. 
inn. w pow. Niemodlin zarezerwo 
wano już 14 gospodarstw, które 
będą objęte w najbliższym czasie. 
Niektórzy spośród członków dele­
gacji po obejrzeniu gospodarstw z 
miejsca je objęli.

i gospo-

rady na
objęcia

i

W woj. gdańskim w około 150 za­
grodach remonty są już w całej pćł 
ni i w najbliższym czasie zagrody 
będą przekazane osadnikom. W po­
wiecie elbląskim remontuję 6ię 39 
zagród, w gdańskim — 24, w lębor 
skim — 40, w kwidzyńskim — 15 w 
sztumskim — 14.

Do prezydiów powiatowych rad na 
rodowych w woj. gdańskim zgłasza 
ją się codziennie chłopi z województw: 
rzeszowskiego, lubelskiego.

Do woj. OLSZTYŃSKIEGO 
pierwsi osadnicy przybyli a woj. 
pomorskiego i warszawskiego. O- 
siedlili s!ę oni w powiecie Bisku­
piec i Giżycko. Rady narodowe, 
Partia i organizacje masowe oto­
czyły przybyłych troskliwą opieką. 
Na przeprowadzenie siewów otrzy 
mają oni ziarno kwalifikowane i' 
mają zapewnioną pomoc ze stro­
ny ośrodków maszynowych.
Na przyjęcie dalszych osadników 

przygotowano już 120 zagród wiej­
skich oraz przygotowuje się dalsze. 
Spora część tych gospodarstw zosta­
ła już zarezerwowana przez uczestni­
ków delegacji, przybywających tu 
stale z województw centralnych.

ma na celu po- 
zdrowotnych o-

najliczniejszy udział 
akcji „Dnia Lasu".

Akcja „Dnia Lasu" 
prawienie warunków 
siedli robotniczych przez zadrzewie­
nie ogołoconych z zieleni dzielnic 
miejskich, ośrodków robotniczych młodzi żołnierze — przodownicy wyszko 
i przemysłowych. I lenia bojowego i politycznego. Przybyli

D) D D

Listy do Prezydenta Bieruta
z okazji 60 rocznicy urodzin

Do Prezydenta RP Bolętóawsi Bie- . Pj-cy" w W.r«wi*.
ruta napływają bez przerwy setki u- kłady Przemysiu Diuwnego, L4dz** 
stów z życzeniami i zobowiązaniami zak-ady pizemysłu v»e.nianego, Zakiady 

— 1 przemysiu Bawełnianego lm Okrzei, Za.
kiady Przemysiu Wełnianego lm. Banie, 
kiego, Zakiady Przemysiu B»w«lnianeso 
im. gen. Waltera w Łodzi, Tomaszowskie 
Zakłady Wiokten Sztucznych, Komenda o. 
choin.czej SŁtazy Pożarnej w Sobótce. Za­
kłady Przemysiu Azotowego w Kędzierzy. 
nie, Fabryka Lokomotyw w Chrzanowe, 
Brygada kombajnowa z kop „Bielszowi. 
ce”, Technicum Elektryczne w Zyrardo. 
wie, PPK — „Ruch” ~ ---- “
Zaw. Nauczj ciel-twa 
cu, Zaiząd 
Koszalinie, 
Dwikozach, 
Telegrafów 
Technicum 
Transportowa Lubelskiego 
go Zjednoczenia Budowlanego w Lublinie, 
Fabryka Samochodów Cięzai owych w Lu­
blinie. Rejon Przemysłu Leśnego w Lidz­
barku, Cementownia „Groezowice", Zje? 
dnoczenie Budowy Pieców Przemysłowych 
w Stalowej Woli. Powiatowe Przeds.ę. 
biorstwo Remontowo ■ Budowlane w 
Wałbrzychu, Zjednoczenie Budownictwa 
Miejskiego w Sosnowcu, Skwierzyńskii, 
Zakiady Przemyślu Teienowego, Media, 
niczny Warsztat Stolarski w Sochaczewie, 
Miejskie Przedsiębiorstwo Gospodarki 
Komunalnej w Oławie, Zjednoczone Za. 
kłady Przemysiu Gazów Technicznych w 
Bydgoszczy, Przemysłowe Zjedntczene 
Budowlane w Ze-lawicach, ZMP przy GS 
Olszanica, Samorząd Gospodarczy Rzem.o. 
sla w Olsztynie. Zakiady Przemysiu 0- 
dziejowego w Łodzi, Liga Kobiet w Ło. 
bezie, Państwowy Szpital Kliniczny w 
Łodzi, PGR — Wichorzów, pow. Chełm, 
Stacja Obsługi Bazy Transportowej „No­
wa Huta”, Zakłady Mleczarskie w 
wie, Liga Kobiet w Katowicach, Pań­
stwowa Komunikacja Samochodowa w 
Krakowie, Państwowy Zakiad Higieny w 
Kielcach, Ciechanowskie Zakłady Cera­
miki Budowlanej. Spółdzielnia Pracy Kra­
wieckiej „Pokój" w Działdowie, Rejono­
wa Zbiornica Jaj i Drobiu w Charsznicy, 
Państwowa Fabiyka Guzików i Grzebieni 
w Rzeszowie, Białostockie Zakłady Prze­
mysłu Wełnianego Im. Sierzana, ZSCh w 
Białokurach, Fabryka Przyrządów 1 U- 
chwytów w Białymstoku. Kopalnia „Biel- 
szowice”. Rejon Lasów Państwowych wą 
Włoszczowej, Zarząd Budowlany nr 1 wt 
Wrocławiu, L. K. z Wysokiego Maz., 
Zakiady Porcelany Stołowej „Waibrzycb", 
Parowozownia w Ełku, Techniczna Ob­
sługa Rolnictwa we Wschowie, Wrocław­
skie Stocznie Rzeczne, Zakłady Wyro­
bów Metalowych w Warszawie, Liga Ko­
biet we Wrocławiu, Fabryka Cementu 
w Górce, ZMP przy Gimnazjum Przemy­
słowym w Grodzisku Maz., młodziej 
szkolna pow. gorlickiego, Huta .Jed­
ność”, Żyrardowskie Zakłady Przemyślu 
Lniarskiego. Komenda Powiatowa „SP‘‘ 
w Bartoszycach, Tartak w Dobroszycach, 
Zgierskie Zakłady Przemysłu Wełnianego, 
Zakłady Drzewne Przemysłu Leśnego w 
Zawadówce, Dolnośląskie Zakłady Wy- 
twórcze Urządzeń Radiowych w Dzierżo­
niowie. Technikum Handlowe w Ostrowiu 
Wlkp., Lubańskie Zakłady Przemysłu Ba­
wełnianego, ZBMW-2 Muranów w War­
szawie, Bielskie Zakłady Przemyślu 
Lniarskiego „Lenko", Państwowa Huta 
Szkła w Wałbrzychu, Zakłady Przemyślu 
Bawełnianego w Andrychowie, Fabryka Ma 
szyn Rodniczych „Kraj" w Kutnie. Za­
kłady Porcelany Stołowej w Wałbrzychu, 
Huta lm. Dzierżyńskiego, Fabryka Skle­
jek w Białymstoku, Browar w Sarnakach, 
Zjednoczenie Budownictwa Miejskiego w 
Rzeszowie, Zakłady Przemysłu Drzewne­
go w Rembertowie, Cementownia „Po­
kój" w Rejowcu, Rejon Przemysłu Drze­
wnego w Radomiu. Zakłady Przemys u 
Drzewnego w Radomsku, Zakłady Prze­
mysłu Chemicznego w Pabianicach, Za­
kłady Przemysłu Metalowego im, Stalina 
w Poznaniu, Piotrkowskie Zakłady Prze­
mysłu Bawełnianego. Oddział Narodowe­
go Banku Polskiego w Sandomierzu. War­
szawskie Zakłady Papiernicze, Zakłady 
Wytwórcze Wyłączników w Łodzi, Łódź- 
kie Przemysłowe Zlednoczenle Budowla­
ne, Spółdzielnia Produkcyjna — Jawor, 
Zespół Spółdzielczy „Nowy Sad" w Toi- 
kmicku. Zakłady Przemysłu Bawełniane­
go im. Wiosny Ludów, Wytwórnia Kle­
ju w Oławie. Zakłady Naprawcze Taboru 
Kolejowego „Ostrów",

z okazji 60 rocznicy Jego urodzin. Po 
dajemy pon.żej pierwszy wykaz tych 
listów.

Listy nadesłali:
Pabianickie Zakłady Przemyślu Baweł­

nianego, Stacja PKP w Przeworsku, Za 
kłady Przemysłu Gumowego ,,Piastów'', 
PGR Knyszyn, Parowozownia PKP — 
Malbork, Zakłady Wytwórcza Aparatów 
Wysokiego Napięcia, Rolniczy Zespól 
Spółdzielczy Opiesln w pow. sieradzkim, 
Drużyna Harcerska z Kłodzka. Miejskie 
Przedsiębiorstwo Remontowo - Budowla­
ne w Oławie, Zakłady Naprawcze Taboru 
Kolejowego we Wrocławiu, Zakłady Prze 
mysłu Dziewiarskiego w Łodzi, Spóldzlel 
nia Pracy Naprawy Maszyn do Szycia 
w Łodzi, Zakłady Mechaniczne im. Strzel­
czyka w Łodzi, Huta ,,M.* panew" w 
Ozimku, Państwowa Komunucacja Samo­
chodowa w Tomaszowie Maz., Oddział 
Banku Rolnego w Kielcach, Spółdzielnia 
Produkcyjna Dobrosiellce, PGR — Mai 
bork, Huta „Kościuszko” Węzeł Kolejo­
wy w Słupsku, ZSCh w Sławn e, Pań­
stwowa Komunikacja Samochodowa w 
Kielcach, Fabryka Maszyn Żniwnych w 
Płocku, Gromada Dąbrowa, Budowa O 
siedla lm. Marchlewskiego w Katowicach, 
Wrocławskie Zakłady Przemysłu Odzieżo­
wego, Zarząd Budowlany Nr 2 w Rzeszo­
wie, Kopalnia im. M. Thoreza w Wałbrzy 
chu, Mazurskie Zakł. Garbarskie w Branie­
wie, Andrychowska Fabryka Maszyn, 
Kolo ZMP z Przemyśla, Lęborskie Za 
kłady Roszarnicze, Szkoła Metalowa CUSZ 
w Lipni®. Fabryka Urządzeń Mechanicz­
nych w Warce, PZGS w Ostrowcu, Huta 
Szkła w Wałbrzychu, Zarząd Budowlany 
nr ł w Nowej Hucie. Pabianickie Zakła­
dy Środków Opatrunkowych, „Spólnota

w Rzeszowie, Zw. 
PomHiego w Miel- 

WojewódZAl Ligi Kobiet w 
Gminna Rada Narodowi w 

Rejonowy Urząd Telefonów l 
we Wrocławiu, Paćilwowe 

Geodezyjne w Lublinie, Baza 
Pizemyilowe-

USA nie chcą zrezygnować z polityki zbrojeń i agresji
o

ADalśty ciąg 
ee str. 1.

2) Kontrola nad Wykonaniem uchwały 
redukcji zbrojeń i sił zbrojnych.
3) Sprawdzanie informacji udzielonych

przez poszczególne państwa o stanie ich 
zbrojeń i sił zbrojnych.
Ej Przyznanie międzynarodowemu or 

ganowi kontrolnemu w celu usta­
nowienia należytego systemu gwarancji 
przestrzegania uchwał o zakazie broni 
atomowej i redukcji zbrojeń, prawa do­
konywania inspekcji na stałej podsta­
wie, bez prawa ingerencji w sprawy we­
wnętrzne poszczególnych państw. 
Trzecim hiiniebnej 
l zbrodniczej wojnie 

Omawiając przedstawiony pl
ZSRR — Malik stwierdził, że aktual­
ność rozpatrzenia zagadnienia wojny 
bakteriologicznej widoczna jest z fak­
tu, iż już obecnie amerykańskie siły 
zbrojne szeroko stosują broń bakterio­
logiczną, depcąc tym samym brutalnie 
odpowiednie porozumienie międzyna­
rodowe, przewidujące zakaz wojny ba­
kteriologicznej jako haniebnej I zbrod­
niczej wojny,, z którą'titć'móże się po­
godzić sumienie uczciwych ludzi, su­
mienie wszystkich narodów cywilizo- 

’ wanych.
Komisja nie może przejść do porząd­

ku nad tym zagadnieniem. Powinna ona 
zwrócić na nie uwagę również dlatego, 
że broń bakteriologiczną stosuję wojska 
kraju, którego rzęd odmówił ratyfikacji 
protokółu genewskiego z 1925 r. o zaka­
zie stosowania na wojnie gazów duszą-

i
an

w całym kraju
również przedstawiciele młodzieży za­
granicznej, studiującej w Polsce m. in. 
młodzieży chińskiej, koreańskiej i albań­
skiej.

Zebrani uchwalili rezolucję, w której 
stwierdzają, że zbrodnie interwentów 
amerykańskich na Korei wywołują u 
młodzieży polskiej głębokie oburzenie, 
że dołożą wszelkich starań, aby poprzez 
budownictwo socjalistyczne i pokojowe 
wzmocnić siły obozu pokoju i pokrzy­
żować zbrodnicze plany imperialistów 
amerykańskich. Rezolucja zawiera rów­
nież ostry protest przeciwko zatwierdze­
niu wyroku śmierci na Belojannisa i 
jego towarzyszy.

cych, trujęcych lub innych podobnych, 
jak również środków bakteriologicznych. 
W ostatnich czasach szereg generałów 
amerykańskich potwierdza w swych wy 
powiedziach, że St. Zjednoczone od daw 
na i intensywnie przygotowuję się do 
wojny bakteriologicznej. Nie wolno nie 
zwrócić uwagi na fakt, żę sekretarz sta­
nu USA — Achesón, usiłując gołosłow­
nie zaprzeczyć faktowi stosowania przez 
wojska amerykańskie broni bakteriolo­
gicznej, nie zechciał wystąpić przeciwko 
stosowaniu tej broni i nie potępił tej 
zbrodniczej metody prowadzenia wojny.

Przyjęcie przez komisję planu pracy 
wniesionego przez delegacją radiaiecką, 
rozpatrzenie zawartych w nim propozy­
cji i przygotowani# na ich podstawie 
konkretnych zaleceń przyczyni się do 
szybszego uregulowania takich palących 
od dawna zagadnień jak sprawa zakazu 
broni śtómowej i sprawa redukcji zbro­
jeń, zagadnień, których rozwiązanie jest 
dotąd hamowane wskutek uporczywego 
przeciwdziałali* ze strony ugrupowania 
amerykańsko - angielskiego w ONZ, a 
przede wszystkim że strony St. Zjedno­
czonych.

NOWY JORK (PAP). Na początku 
obrad Komisji Rozbrojeniowej ONZ, 
przewodniczący udzielił głosu-- przed­
stawicielowi USA, Cohenowi dl# u- 
dzielenia odpowiedzi na pytania, ja 
kię postawił przedstawiciel ZSRR, Ma­
lik delegatowi amerykańskiemu ną po­
siedzeniu komisji 14 bm.: Czy rząd 
USA zgadza się na zakaz broni ato­
mowej oraz na redukcję zbrojeń i sił 
zbrojnych i czy zgadza sie na to, aby 
Komisja Rozbrojeniowa ONZ rozpoczę­
ła swą pracę Od powzięci# uchwały 
w sprawie zękęzu broni atomowej 
oraz w sprawie istotnej redukcji zbro­
jeń I sił zbrojnych, jak również na to, 
aby Komisja rozpatrzyła i potępiła 
zbrodnicze czyny amerykańskich sil 
zbrojnych stosujących bakteriologiczne 
środki wojny w Korei I Chinach?

Cohen wystąpił z oszczerstwami 
przeciwko pokojowej polityce Zw. Ra­
dzieckiego, usiłując w ten sposób 
uniknąć bezpośredniej odpowiedzi ńa 
pytania przedstawiciela ZSRR.

Przedstawiciel ZSRR Malik odparł 
oszczercze wypady przedstawiciela St 
Zjednoczonych.

Z dzisiejszej odpowiedzi Cohena — 
podkreślił Malik — wypływ# oczy­
wisty dla wszystkich wniosek, że St. 
Zjednoczone nie chcą redukować

zbrojeń, ani też nie chcą zakazywać 
broni atomowej i że rozwiązanie 
tych problemów zamierzają zastąpić 
propozycjami w sprawie zbierania 
informacji o zbrojeniach. Uzyskali­
śmy zatem odpowiedź na nasze py­
tania. Wypadła ona negatywnie.

Remilitaryza:ja Niemiec
zagraża interesom Francji

PARY2 (PAP). Stała Komisja Frań 
cuskiej Rady Pokoju ogłosiła komuni­
kat, w którym stwierdza:

Polityka remilitaryzacji Niemiec do­
prowadziła do tego, że wydatki na ce­
le wojskowe we Francji, wynoszące 
1.600 mld. fr., stały się ciężarem nie 
do zniesienia dla mas pracujących. In­
teresy “ 
zgodzi! 
między 
carstw, 
które stanowiłyby wielką szansę 
wstrzymania Zbrojeń

Francji wymagają, aby rząd 
się na rozpoczęcie rokowań 

przedstawicielami czterech mo- 
żgodnie z propozycjami ZSRR, 

po- 
 ,..i niemieckich. Ro­

kowania te otworzyłyby drogę do po­
wszechnego rozbrojeni* wielkich mo­
carstw.' >

BERLIN (PAP). Magistrat Wielkfe- 
gcr-Berłina' Wystosował “do władz Ber­
lina zach. pismo z prośbą o pozytywne 
wypowiedzenie się na temat propozycji 
rządu radzieckiego. Magistrat 
go Berlina stwierdza, że cała 
Berlina powitała z uznaniem i 
nością notę rzędu radzieckiego 
dów mocąrstw zachodnich w 
traktatu pokojowego z Niemcami.

Wielkie- 
ludność 
wdzięcz 
do rzą- 
sprawie

Lista nagrodzonych
w 10 konkursie Dodatku Ilustrowanego

Rozwiązanie: 1. Raymonde Dien — 
działaczka pokojowa, 2. Lidia Ko- 
rabie klikowa — inicjatorka ruchu 
osaczędności surowca, zwanego od 
jej nazwiska — metodą Korabielnj- 
kowej, 3. Wanda Gościtnińska — 
przodująca włókniarka polska — Bu­
downiczy Polski Ludowej, 4. Moni­
ka Felton — angielska działaczka 
pokojowa, odznaczona Stalinowską 
Nagrodą Pokoju.

15 nagród książkowych drogą lo­
sowania otrzymali:

M. Barszczewski. W-wa, Zawiszy 
40, L. Derugo, W-wa, Sękocińska

lla. W, Flis, W-wa, Warecka 5, M. 
Timme, W-wa, Karłowicza 11, A. 
Gryniewicz, W-wa, Weinerta 20, M- 
Dobrzyńska, W-wa, Grenadierów 51, 
E. Pawelec, W-wa, Korp. Kadetów, 
Z. Landwijt, Tomaszów Maz., Lewa 
14, S. Tusleń, p-ta i wieś Wzcmł 
Rządowy, I. Winiarska, Lubin, 
Szewska 3, M. Rogowski, Wiskitki, 
PI. Wolności, Z. Suwała, Radom, 

1 Mareckiego 12, A. Piński, Częstocho­
wa, Kilińskiego 21, J. Szmeterling, 
Olsztyn, C. Pajewska, Katowice, ul. 
PCK 6.

Nagrody wysyłamy pocztą.

bTYGO£>NIA
Zapowiedź gen. Bradley'a

STYCZNIU 1952 r. amerykań- 
’ ’ ski szef sztabu gen. Bradley oś­

wiadczył na posiedzeniu komisji 
spraw wojskowych Senatu USA:

„Mamy określony plan wojsko­
wy, na podstawie którego spróbu­
jemy doprowadzić do zakończenia 
działań wojennych... Jeśli zrealizu­
jemy ten plan, wyniki będą naj­
bardziej zadziwiające w porówna­
niu a tym wszystkim, co dotych­
czas miało miejsce podczas wojny 
w Korei".
Dziś wiemy, jaki to był „określony 

plan" gen. Bradley'a i jakie to „za­
dziwiające wyniki" zapowiadał ame­
rykańskim senatorom ten herszt ban 
dy waszyngtońskich zbrodniarzy. Je­
go „planem" było zastosowanie w 
Korei broni bakteriologicznej, były 
przygotowane już w styczniu samolo­
ty z bombami bakteriologicznymi, by 
ły owady zakażone cholerą, dżumą 
itd. A „zadz:wiającym wynikiem" 
miało być wywołanie groźnej epde- 
mii i masowej zagłady ludności ko­
reańskiej.

Dziś w emy już z opisów licznych 
naocznych świadków — koreańskich, 
chińskich i europejskich — jak wy­
gląda w praktyce realizacja zapowie' 
dz! gen. Bradley*a, Wemy z relacji] 
korespondentów prasowych, jak wy- j 
glądają muchy, komary i inne owa- ] 
dy, zakażone śmiercionośnymi bakte­
riami. Wiemy ze sprawozdania mię­
dzynarodowej delegacji prawników ■

demokratów, która przebywała w Ko 
rei, że zgromadzone zostały liczne 
dowody najnowszej 1 największej 
zbrodni najeźdźców amerykańskich.

Prasa i propaganda państw kapita­
listycznych usiłowała przemilczeć tę 
zbrodnię. Były nawet próby nieudol­
nych „zaprzeczeń". Lecz wieść o za 
stosowaniu przez Amerykanów w Ko 
rei broni bakteriologicznej obiegła 
już cały świat, wywołując w ostat­
nich dniach potężną falę protestów. 
Wstrząśnięci ogromem tej zbrodni, 
ludzie różnych krajów na tysiącach 
zebrań protestacyjnych domagają się 
okiełzania amerykańskich siewców 
cholery i dżumy.

W ubiegłym tygodniu delegat ra­
dziecki J. Malik poruszył sprawę woj 
ny bakteriologicznej na posiedzeniu 
tzw. komisji rozbrojeniowej ONZ. 
Delegat radziecki przypomniał znane 
propozycje ZSRR w sprawie bezwa­
runkowego zakazu broni atomowej 
i wszeLkich innych broni masowej za 
głady. Zakaz ten — rzecz jasna — 
dotyczyć winien również broni bak- 
ter oiogicznej, jako jednej z najbar­
dziej groźnych i ohydnych postaci 
broni masowej zagłady. Tylko i jedy 
nie przyjęcie propozycji radzieckich 
położyć może kres zbrodniczym „pa­
nom" Rrrdley’ów i Rldgw:y‘ów. pla­
nom już urzeczywistnlrmym w Korei. 
I dlatego mili ny ludzi na całym śwje- 
ct wypowadają sdę za wnioskami

i

Dlaczego? Dlatego, że mocarstw* 
imperialistyczne wcale nie życzą so­
bie prędkiego j sprawiedliwego roz­
wiązania problemu niemieckiego. Dla 
tego, że szukają nowych pretekstów 
i wykrętów dla odroczenia rozwiąza­
nia tego problęmu. Dlatego, że — 
jak z cyniczną szczerością napisał 
Walter Lippmann, „ideolog" polityki 
USA — „nie są gotowe do zawarcia 
proponowanego traktatu pokojowego 
z Niemcami, ponieważ amerykańskie 
I brytyjskie siły zbrojne nie mogą 
być wycofane z Europy"... Okupacja 
nie tylko Niemiec Zachodnich, lecz 
całej zachodniej Europy, — oto nieu­
krywany cel anglosaskich imperiali­
stów.

Adenauer
o „nowym ładxie"

Dwa inne, równie cyniczne oświad 
czen:a potwierdziły, jakie są rzeczy­
wiste cele pogrobowców Hitlera w 
Bonn. Pierwsze oświadczenie złoży! ‘ 
Hallstein, uważany w otoczeniu Ade­
nauera za specjalistę od polityki za­
granicznej. Ten spadkobierca Ribben 
Łropa wyjechał do Waszyngtonu 
(dokądże miałby jechać?) i tam na kon 
fereheji prasowej stwierdził, że marzy 
o „zjednoczeniu Europy". Gdy jeden 
z dziennikarzy amerykańskich spytał 
go, czy roeumie Europę w znaczeniu 
geograficznym „aż do Uralu", Hall­
stein pośpieszył z odpowiedzią: „Wł* 
śnie to miałem na myśli".

Ta nowa wersja hitlerowskiego 
„Drang nach Osten" wywołała pow­
szechne oburzenie nawet w świecie 
kapitalistycznym i nawet w Trzon i. 
Hallstein uznał za 6toscwne złożyć1 
kilka „sprostowań", lecz prasa zacho ] 
dnlo-nlemiecka (np. „Hamburger 
Echo") zażądała dymisji tego niefor­
tunnego dyplomaty, który praadwese-

śnie zdradza ukryte marzenia czy 
rojenia swoich mocodawców.

Ledwie przebrzmiała wrzawa wo­
kół niesłychanego wystąpienia Hall- 
steina, nastąpiło drugie z kolei oś­
wiadczenie w tym samym stylu. Tym 
razem „popisał" się sam Adenauer, 
który przed k.ilku dn.ami na konle- 
rencji polityków ewangelickich w 
mieście Siegen stwierdził, ie celem 
jego polityki „jest zaprowadzenie no 
wego ładu we Wschodniej Europie". 
Słowo „Siegen" oznacza po mem.ee- 
ku „zwyc.ężać". Poprzednicy Adenau 
era, którzy również majaczyli o „no­
wym ładzie" j o „Wschodniej Euro 
pie", skończyli wcale nie zwycięsko. 
Widocznie zapominają o tym Ade­
nauer 1 jego arr -”' -Ac-y chlebo 
dawcy.

Grajek i melodia
Skoro już mowa o tych „chlebo­

dawcach" europejskich rządów kapi­
talistycznych, warto opowiedzieć o in­
teresującym wystąpieniu amerykań­
skiego senatora brewsteia podczas 
posiedzenia komisji spraw zagranicz­
nych Senatu USA. Omawiana tam 
była w tym tygodniu sprawa tzw. 
amerykańskiej „pomocy" dla zagrani­
cy. Gdy doszło do punktu „pomocy" i 
dla Anglii, wymieniony senator za 
brał głos i gwałtownie skrytykował I 
rząd angielski za to, że dotychczas 
nie potrafił dogadać się z Iranem w 
6prawie eksploatacji nafty (rokowa­
nie w Teheranie, prowadzone przez 
delegatów Banku Międzynarodowego, 
czyli faktycznie — banku amerykań­
skiego, zakończyły się właśnie tych 
dniach fiaskiem).

Brew»t«r skierował pod adresem 
Ghurchiil* naatąpująo* słowa: „Uwa­

zakazem broni atomowej, bakteriolo­
gicznej, chemicznej itd.

Trzynaście 
dni nnlazen.a

Dnia 10 marca doręczona została 
przedstawicielom trzech mocarstw 
zachodnich w Moskwie nota rządu 
radzieckiego w sprawie traktatu po­
kojowego z Niemcami. Nota ta wy­
wołała olbrzymi oddźwięk, gdyż 
wskazała drogę do ostatecznego za­
łatwienia problemu Niemiec w Inte­
resie pokoju w Europie. Nota powi­
tana 
Niemczech, gdzie 
równo na wschodzie, jak j 
dzie kraju wypowiada się 
czeniem i za utworzeniem 
pokojowego, suwerennego 
Nota powitana została z 
niem przez wszystkich sąsiadów Nie­
miec, którzy widzą w niej drogę do 
zażegnania niebezpieczeństwa odro­
dzenia Wehrmachtu, dowodzonego na 
spółkę przez generałów hitlerowskich 
i amerykańskich, i którzy spodziewa­
ją się, że propozycje ŻSRR umożli­
wią zamianę Niemiec z ogniska nie­
pokoju w Europie w państwo poko­
jowe, nie biorące udziału w amery­
kańskich planach agresji.

Prasa kapitalistyczna zachodniej 
Europy i Stanów Zjednoczonych w 
ciągu ubiegłego tygodnia wylała to­
ny atramentu i zadrukowała tysiące; 
stron, rozważając, jaka ma być od-: 
powiedź trzech mocarstw na notę 
ZSRR. Trwają ożywlońe rozmowy 
między Waszyngtonem, Londynem 
i Paryżem — przy czynnym udziale 
Adenauera — na temat zredagowa-1 
nia tej odpowiedzi. Na razie jednak, 
pcmomo upływu 13 dn od chwili 
wręczenia noty radzieckiej, odpowie-] 
dzi jeszcze nie m*. i

została z radością w samych 
społeczeństwo za- 

i na zacho 
: za zjedno 
i jednego, 
i państwa, 

zadowolę-

żam, że skoro płacimy grajkowi, to 
przynajmniej mamy prawo powie 
dzieć mu, Jaką powinien grać mćlo* 
dię“... Obawiamy 6ię, że an1 prasa 
angielska, ani radio londyński.' BBC 
tych „cennycn" uwag a medyka A» kie 
go senatora nie powtórzą. A szkcdal

W.ększe powodzenie niż w Tehera­
nie dyplomacja anglosaska miała o- 
statnio w Kairze. Tu po kolejnej 
zmianie rządu, premier Hilaly pssia 
posłusznie wykonuje polecenie amba­
sadora USA i przygotowuje grunt 
do podjęcia rokowań anglo-egipskich. 
Jednym z posunięć tego premiera- 
kolaboranta był areszt dwóch zna­
nych przywódców partii burżuazji na­
rodowej Wafd, która pod presją mas 
ludowych brała czynny udział w 
walce narodowo-wyzwoleńczej Egip­
tu. Wśród aresztowanych znalazł si# 
nawet Serag el Din pasza, były mi­
nister spraw wewnętrznych rządu Na- 
has paszy, człowiek, który przeciw 
stawiał się okupacji brytyjskiej Egip­
tu.

Rozwój wydarzeń w Egipcie I adra- 
da kliki skupiającej się wokół sko­
rumpowanego króla Faruka przypo­
minają słowa Stalina o ugodowe) 
części burżuazji w krajach zacofa­
nych:

„Lękając się rewolucji bardziej 
niż imperializmu, troszcząc się a 
interesy swojej sakiewki bardziej 
niż o Interesy swej własnej ojczyz­
ny, ta część burżuazji, najbogat­
sza i najbardziej wpływowa, staja 
obiema nogami w obozie nieubła­
ganych wrogów rewolucji, zawiera 
z imperializmem blok praeciwko ro­
botnikom i chłopom własnego kra*

V W vvyy.zv» cui, Ład li I. I
Z w. Radzieckiego, za bezwarunkowym i dzi jeszcze
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CEMENT ODPORNY NA WILGOĆ
Budowa urządzeń wodnych (zapory, 
mały, hydroeiaktrownie) na raakach 

<s. Don i Amu-Daria — pschła- 
to dzlozątki milionów ton cementu. 
,!• cement jeat hygroskopljny (wchła 
A wodą), narażony więc na stały 

1 Wilgocią. traci swe w Jasno­
to w całość innych akład-

Przsd uczonymi radzieckimi stanęło 
ŚBioto pilne zadanie: jak przeciwdz.a 

hytroskopijnośc i Cementu?

<4 dociekań na łżowych i licz- 
dośwtodczeń zdołali dwaj uczeni 

ecCy, M. J. Ch gierowicz i B. S. 
ntajćw, wyprodukować nowy ro­

dzaj cementu. zupełnie niewrażliwe- 
gą rw wilgoć. Mir»iowicie, do zmie.o- 
n»go po uprzednum wypaleniu kllnkie 
ru dodali składniki, wytwarzające 
błonkę nto przepuszczająca wilgoci, 
np 5-10 proc roztwór mydła z naftą, 
kwas oleinowy, ac idol itd.

Podczas mieszania zmielonego klin 
kleru te wspomnianymi wyżej skład- 
a kami, każde ziarnko cementu pokry­
wę się błonkę, nie przepuszczającą 
w Igoci W betoniarce ziarnka piasku 
czy żwir ścierają tę błonkę z ziarnek 
cementu, który normalnie wiąże wszy­
stkie składniki w beton.

Cement uodporniony na wilgoć nie 
wietrzeje, moóna go więc przechować 
przez dowolny czas. Dzięki dokładniej i 
azemu sproszkowaniu jego aktywność 
jeet znacznie większa od zwykłego ce­
mentu Powierzchnie pokryte uodpor­
nionym cementem aę mniej porowate,! 
gdyż błonka powstała ze składnika 
przeciwwilgociowego — zalepia pory 
fn.ęday cząstkami materiału wypełnia 
jęcego — piasku łub żwiru.

Składniki przeciwwilgociowe, doda­
ne do wody doprowadzanej do beto­
niarek, więżą powietrze zawarte w 
masie i zatykają pory w twardnieją­
ca) betonie Uniemożliwiają przez 
to włoskowate krążenie wody.

I
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Przy zderzaniu się w betoniarce z
cząstkami materiału wypełniającego 
(żwiru, piasku) — błonka na ziarnach 
cementu kruszy się i cement łączy 

się z wodą.

Słonka m składnika przeciwwilgocio­
wego. otaczająca ziarna cementu, nie 

dopuszcza do nich wilgoci.

Mamy drewno rezonansowe
drogocenny surowiec

Przy uodpornianiu betonu dodany 
zostaje składnik przeciwwilgociowy w 
ilości 0,2 proc, wayi betonu.

Ze względu na wielkie oszczędności, 
jakie przynosi budownictwu państwo­
wemu stosowanie nowego cementu, je­
go wynalazcy — obaj uczeni radzieccy 
odznaczeni zostali Nagrodą Stalinow­
ską. S.U.

Posiadamy w kraju wszelkie pod­
stawy hodowli, eksploatacji i obrób­
ki tego surowca, potwierdzone ob­
serwacjami i ogólnymi analizami 
naukowymi.

Drewno rezonansowe otrzymujemy 
przede wszystkim ze Świerka górskie 
go, częściowo z jodły. Niektórzy te­
chnolodzy uważają, że jawor i klon 
też mogą go dostarczać, a naukowcy 
radzieccy rozszerzają ten spis na ce 
dry i leszczynę.

Jednak bezspornie najlepszą zdol­
nością rezonansowania odznacza się 
drewno świerka górskiego.

RÓWNOMIERNE USŁOJENIE
Własności rezonansowe drewna są 

zależne od inotfologicznej i anato­
micznej budowy drewna. Na drewno 
takie nadają się wyłącznie kłody 
drzew, liczących ponad 100 lat, wy­
rosłych w terenie górskim, na wyso­
kości co najmniej 600 m nad pozio­
mem morza.

Najodpowiedniejsze siedlisko — to 
gleba kamienista, zawierająca ska­
leń, bogata w potas, względnie—gle 
ba piaszczysta z domieszką gliny 
i wapna, długo trzymająca wilgoć.
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Drewno niektórych gatunków drzew, rosnących przeważnie w terenie 
górskim, posiada specyficzne własności techniczne, z których zasadniczą 
jest — zdolność oddawania dźwięku, zwana rezonansem.

Wycinek drewna o zdolnościach rezonansowych wydaje — przy opuki­
waniu go, np. młotkiem — długo wibrujący dźwięk, na podstawie któ­
rego brakarze terenowi stwierdzają i klasyfikują ten poszukiwany, dro­
gocenny surowiec.

Głównym odbiorcą drewna rezonansowego jest krajowy uspołeczniony 
przemysł muzyczny oraz indywidualni lutnicy, tj. rzemieślnicy, zajmują­
cy się wyrobem instrumentów muzycznych.

grafitowej pałeczki do pisania

Bowiem właśnie te ubogie gleby i za 
razem drzewostany ocienione produ­
kują większą ilość drewna o równo­
miernym usłojeniu, co jest podsta­
wowym warunkiem technicznym, 
stawianym drewnu rezonansowem-u.

Kłody muszą być proste, zdrowe, 
drobnoełoiste, o prostym przebiegu 
włókien i równomiernym przyroście 
słojów rocznych, łupliwe i lekkie, a 
przede wszystkim bezsęczne na dłu­
gości co najmniej 2 m od szyi ko­
rzeniowej drzewa.

Ogólnie można powiedzieć, że im 
bardziej słoiste jest drewno, tym le­
piej Oddaje dźwięk. Np. drewno o 
szerokości poszczególnych słojów ro­
cznych 2—3 mm daje (dźwięk) rezo­
nans średniego drgania — miękki, a 
od 3—4 mm daje rezonans głuchy,

za miękki, odpowiedni do tonów niż­
szych.

Obróbka (z reguły ręczna) oraz wła 
ściwe 1 należyte sztuczne suszenie 
drewna, przerobionego na półfabry­
katy Łub dla potrzeb lutnictwa na 
wolnym powietrzu przez okres 4—5 
lat — to warunki współdecydujące 
o jego jakości j wartości.

TERENY SUROWCA
Próby eksploatacji i obróbki wła­

snego surowca rezonansowego zapo­
czątkowaliśmy w latach 1850 i 1851. 
W roku bieżącym dzięki zaintereso­
waniu ze strony Ministerstwa Leśnic 
twa, Ministerstwa Przemysłu Drob­
nego i PKPG, zostały one znacznie 
rozszerzone.

Dno skrzypiec wykonane jest z drew­
na

Największe skupiska, a zarazem 
najkorzystniejsze warunki dla hodo-1

rezonansowego o specyficznych 
wymaganiach technicznych.

tego cennego surowca mamy wwli
Pieninach w okolicy Krościenka, w 
Tatrach — na krystalicznych wapie­
niach między Zakopanem a Kościeli­
ską Doliną, oraz w Karkonoszach — 
w okolicy Szklarskiej Poręby j na 
pasmach górskich w okolicy Kłodzk*.

Krajowy surowiec pozwoli nam 
zaoszczędzić w pierwszym okresie de 
wizy, wydatkowane dotychczas na 
import, a w miarę rozwoju eksploa­
tacji ten drogocenny surowiec może 
przynieść gospodarce narodowej w 
przyszłości poważne dochody.

mgr. inż. W. Łagodziee I

Powszechny przedmiot codziennego 
użytku człowieka cywilizowanego, ja 
k m jest nasz ołówek grafitowy, li­
czy sobie obecnie lat 400. Pierwsze 
wzmianki o nim ukazały się w po­
łowie XVI wieku- Dokładniejszy ople 
znajdujemy w traktac e drukowanym 
w 1565 r. o minerałach 
Gesnera. Mówi się tam, że 
od lat kilkunastu znajduje 
życiu „pałeczka do pisania, 
na z miękkiego kruchego kamienia".

Kamień ten, który później nazwa­
no grafitem, znajdowano wprost na 
powierzchna albo niegłęboko w zie­
mi, w postaci mniejszych i więk­
szych bryłek- Zauważono, że pociera­
nie kawałkiem tego kamienia o pa­
pier lub drewno zostawia widoczną 
trwałą linię, która okazała się wi­
doczniejszą, wyrażnejazą i trwalszą 
od linii, naniesionej pałeczką ołowia 
ną, jaką posługiwano się wówczas 
przy pisaniu.

Rozpoczęto w’ęc używać pałeczek 
grafitowych. Do wyrobu ich piłowa­
no kamienne bryły grafitowe na cień 
kle płytki, te znowu na pręty _ pa­
lec-ki, wyrównywano brzegi i, podoo-

Konrada 
w Anglii 
Się W U- 
wyrabia-

nie jak to było z pałeczkami ołowia­
nymi, sralifowano i oprawiano w drew 
no. W ten sposób powstały pierwsze 
ołówki grafitowe.

Nazwa „ołówek" w naszym języku 
pochodzi od ołowiu, z którego już 
we wczesnym średntowieczu wyra­
biano pałeczki do pisania. Pierwsze 
wzmianki o takich ołówkach znaj­
dujemy w XI wieku. Prawdopodob­
nie były w użyciu już w starożytności.

Ołówki grafitowe dawały Wyraźne 
i trwałe pismo, które w dodatku 
można było dowolnie ścierać miękką 
gumą, co okazywało się dogodne w 
praktycznym użyciu. Ale były one bar 
dzo drogie, bowiem grafit w kawał­
kach (bryłkach) znajdowano rzadko.

Dopiero w 1795 r. paryżąnin Conte 
wpadł na pomysł wyrabiania 
ołówków z graf.tu mielonego, z do­
datkiem gliny. Używał w tym celu 
głównie graf tu z Czech i z Syberii, 
gdzie odkryto duże pokłady tego su­
rowca.

Ołówki z mieszanki grafitowo-glinia 
nej okazały się daleko lepsze i zna­
lazły szerokie rozpowszechnienie, b.k.

Od wichrowania skrzydeł 
do pilota automatycznego

Konstruktorzy lotnictwa wiedzieli od początku, źe płatowiec powinien 
mieć możność wykonywania trojakich ruchów; wychylać się w górę i w dół, 
w prawo i w lewo oraz obracać się wokół swej osi podłużnej.

Wielu konstruktorów początku XX wieku nie przywiązywąło jednak 
do ruchu wzdłuż osi podłużnej (na boki) dostatecznego znaczenia, co 
było powodem licznych uszkodzeń samolotów, a nawet śmiertelnych kata­
strof.

i

Kabiny dla wędrownych ryb
na zaporze cymlańskiej

Najbardziej cenne gatunki ryb morkich (jesiotry, łososie itp.) mają w gór- 
nym biegu rzek swe tarliska, czyli miej ;ca, gdzie składają ikrę, z której wylę­
ga się zarybek

Do tych tarlisk ryby płyną corocznie setkami kilometrów pod prąd, pokonu­
ją* aawet porohy, np. na Dnieprze.

Ale przez sztuczną tamę czy inną za- , że i w naszych zaporach wodnych w 
Rożnowie i na Porąbce.

PODNOSNIA DLA RYB
Ale na zaporach większych przepław­

ka nie spełni zadania, gdyż zbyt wielkiej 
wysokości ryba nie pokona.

Toteż np. n>a zaiporze cymlańskiej za 
stosowano inne rozwiązanie. Zbudowano 
mianowicie pionową studzienkę (szyb) o 
przekroju prostokątnym. W tym szybie 

I podnosi się i opuszcza winda z „kabiną" 
i dla ryb, w odstępach 20 — 40 minut.

Do tej kabiny, wypełnionej wodą, ryby 
kierowane są za pomocą odpowiednio 

| rozmieszczonych siatek metalowych. Gdy 
kabina wraz z rybami podniesie się do 
Wysokości pożiotnu spiętrzonej wody,' 
wówczas automatyczny wózek wysuwa 
ją poza obręb zapory i, przechylając się, 
opróżnia zawartość kabiny wraz z „pa­
sażerami".

WYLĘGARNIE DLA RYB
Ale i przepławki i kabiny dla ryb je­

szcze nie załatwiają sprawy całkowicie. 
Ryby dostaną się wprawdzie do tarlisk, 
złożą tu ikrę, ale małe rybki po wyklu­
ciu się z ikry wracają do morza i — 
znów napotykają na zaporę.

Teraz sprawa nie jest prosta: tylko 
, część małych rybek przechodzi przez

porę wodną ryba nie przepłynie. Zapo­
ry wodne na rzekach mogłyby więc spo­
wodować wyginięcie cennych gatunków 
ryb morskich, które —• nie mając dostę­
pu do swych naturalnych tarlisk — po­
zbaw ione zostałyby odpowiednich do 
rozmnażania warunków.

Zapobiega temu budowa specjalnych 
awek. Przepławki — to pochyłe 
ta ze stopniami, które — łagodząc 

spad wody — zmniejszają jednocześnie 
t!i prędkość przepływu do 1 mtr na se- 

undę (rys. 1) Taką prędkość biegu 
wody pokona każda wędrowna ryba i —• 
puplynąwszy ponad zaporą — dopłynie 
do tarliska.

Przepławki takie stosuje się na mniej- 
nyeh zaporach. Są one wbudowane tak-

Ogólny widok przepławki dla ryb.
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Rys. 1. Typ przepławki dla ryb. 
Strzałki wskazują kierunek prądu 

wody.
przepławkę. Reszta, porwana prądem 
wody, uderza z wielką siłą o łopatki tur­
bin i zostaje zmiażdżona.

Aby nie dopuścić do tego, zakładane 
są sztuczne wylęgarnie.

Wycisnąwszy do jednego naczynia z 
Samic ikrę, a z samców — mlecz i deli­
katnie je mieszając, uzyskuje się zapłod 
nienie ikry. Ikra ta zostaje następnie 
umieszczona w inkubatorach, przez któ­
re Stale przepływa woda. Wylęgłe rybki 
karmione są troskliwie w wylęgarniach 
dopóki nie podrosną i nie okrzepną. 
Wówczas zostają wpuszczone do stawów, 
rzek, jezior lufo mórz.

Rys. 2. Winda dla ryb. Rysunek po- ;

Pierwotny system przechylania samolotu — Wichrowanie skrzydeł. Końce 
płatów odginane były za pomocą układu linek (1—9) w przeciwnych kie­
runkach (zwichrzane). Prąd powietrza podnosił odgięty w dół koniec 

skrzydła (3 — 4) i ściągał w dół drugi (7 — 8).
Aby osiągnąć stateczność samolotu Siła aerodynamiczna nie zostaje zmie- 

na boki — próbowano wyginać skrzy­
dła w kształt litery V lub przy­
najmniej zakrzywić do góry ich koń­
ce.

Niektórzy konstruktorzy regulowali 
równowagę względem osi podłużnej 
bardzo prosto: gdy samolot „zwisał" 
na bok, pilot po prostu... przerzucał 
ciężar ciała na drugą 6tronę maszy­
ny.

Pierwsza, naprawdę skuteczna me­
toda przechylania samolotu na boki, 
to zwichrzenia płatów. Tylne końce 
skrzydeł mogły się w pewnych gra­
nicach zakrzywiać dó góry i w dół. 
Kiedy np. lewe skrzydło zostało po­
derwane prądem powietrznym do gó­
ry, pilot unosił do góry koniec tego 
płata i ściągał w dół tylną krawędź 
prawego.

W końcu zastosowano metodę dzi­
siejszą: stworzono normalne, nowo­
czesne usterzenle kierunkowe, wyso­
kościowe i lotka
SKOMPENSOWANE PŁASZCZYZNY 

STEROWE — TRYMMERY
Ruchy sterami wymagały jednak 

wysiłku — nieraz znacznego. Skon­
struowano zatem takie urządzenia, 
aby stery mogły być wychylane bez 
wielkiego nakładu pracy przez pi­
lota.

Powstały stery i lotki „skompenso­
wane", w których część płaszczyzny 
sterowej lub lotki jest wysunięta 
przed swą oś obrotu i daje w ten 
sposób w opływie powietrza mo-

niona, lecz zmniejsza się opór drążka 
sterowego wzgl. orczyka, wskutek 
częściowego zrównoważenia momen­
tów płaszczyzn sterowych względem 
ich osi.

Wprowadzone następnie „trymme- 
ry“ są wąskimi klapkami, wychyla­
jącymi się w kierunku odwrotnym, 
niż cała płaszczyzna sterowa. Kąt wy­
chylenia „trymmeira" może dowolnie 
regulować pilot w czasie lotu. Wąski 
„trymmer" stwarza rodzaj wklęsłego 
proflUu o znacznie większej sale 
nośnej, co bardzo pomaga w utrzy­
mywaniu powierzchni sterowej w do 
wolnie wychylonej pozycji.

PILOT AUTOMATYCZNY
Wszystkie te urządzenia, chociaż 

ułatwiały pracę pilota, zmuszały go 
jednak do długotrwałego prowadze­
nia samolotu w czasie przelotów. 
Skonstruowano więc „pilota automa­
tycznego".

Z lewej — skompensowany ster kie­
runkowy, z prawej — „trymmer" na 

sterze wysokościowym.
Współczesny pilot automatyczny słu 

ży do prawidłowego, samoczynnego 
kierowania samolotem. Jeżeli położe­
nie którejś z osi płatowca ulegnie 
zmianie, pilot automatycznie dzię­
ki specjalnemu czujnikowi i automa­
tycznemu urządzeniu sterowemu na- 
daje samolotowi prawidłowe położe­
nie.

Pomysł automatycznego pilota ze­
stal opracowany naukowo po raz 
pierwszy przez znakomitego uczonego 
rosyjskiego, K. Ciołkowskiego, już w 
r. 1898.

Ciołkowski zbudował przyrząd n* 
zasadzie następującej: jako źródło 
energii dla automatu wybrał prądni­
cę (A) na prąd stały. Prąd elektrycz­
ny przepływał przez specjalny przy­
rząd (B), który zmieniał jego kieru­
nek, gdy tylko samolot odchylał się 
w stronę przeciwną do poprzedniego 
odchylenia. Naczynie (H) służyło do 
tłumienia drgań ramion (B) z ich 
izolowanymi wzajemnie kulkami. 
Urządzenie to jest właśnie czujni­
kiem pilota automatycznego. Organem 
rozdzielczym był specjalny 6ystem, 
który wprowadzono w ruch przez 
odchylenia samolotu względem ramie­
nia B, to ostatnie zachowywało bo­
wiem swoje niezmienne położenie 
przy przechyłach płatowca.

Pilot automatyczny Ciołkowskiego 
był wynaleziony na 11 lat przed sta­
bilizatorem Amerykanina Sperry 
i konstrukcja jego jest w zasadzie 
bardzo zbliżona do współczesnych 
nam automatów tego rodzaju.

J. Kędzierski

Własnoręczny rysunek Ciołkowskiego, ilustrujący zasadę działania pilota 
automatycznego. Szczegóły w tekście.
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Drgnął, gdy Bagar zawołał z drugiego pokoju:
*— Niechno ml który pomoże z tą szafą!

Piekarz niezdecydowan e przestąpił z nogi na nogę, klapiąc pantoflami;
• sąsiednim pokoju działo się coś niedobrego, ale tu stał Trnec z najcen- 
h<«jizą szklanką z podwojnćgo szkła w rękach i obracał ją patrząc pod 
światło

No. ruszćte się! — znowu krzyknął Bagar.
Rtjick oderwał się od okna, obszedł szczyty małżeńskich łóżek, odepchnął 

•tartą i wszedł do sąsiedniego pokoju Wtedy piekarz przestał sią wahać
• fUżtył za nim Trnec skrzywi) się szyderczo, zamknął drzwi gablotki,
• UkLaneczkę wsunął do kieszeni spodni Dopiero potem poszedł za nimi, 
*Pśrł »!ą o futrynę drzw-1 i przyglądał się, jak Rejzek i Bagar z wysiłkiem 
•CniWają od ściany ogromną dwudrzwiową szafę.

£s szafą ukazały się drzwi, prowadzące do przybudówki. Piekarz otwo- 
*tyl usta 1 wyciągnął rękę przed siebie, ale w tej chwili zaczął się okrop­
ni* Użąść Opad) ciężko na ceratc >wą kanapę, broda mu latała, za bezkrwi- 

Wargami stukała i mlaskała sztuczna szczęka. W przybudówce, za 
■ nym przep erzemem na którym wisiały stare ubrania, znaleźli 

łtMcze dwanaście pełnych worków: dziesięć pszennej razówki, dwa worki 
PMhu i worek kukurydzy Trnec dołączył je do poprzedniego
• swym notatniku 1 dwa razy podkreślił.

Piekarz tymczasem przyszedł trochę do siebie; stał przy kanapie, mięto-
• aamęceoną e*»pkę w garści i z niepokojem patrzył na nich spod ściąg-

spisu

i — No, więc co? — zwrócił się do niego Bagar. — Nigdzie nic, co? Gdybym 
miał kogoś na wasze miejsce, jeszcze dziś wypędziłbym was z piekarni!

Piekarz zaczął się kręcić, jakby go nagle zaswędi dało caf e ciało.
— Nie trzeba — wybełkotał — doprawdy, nie trzeba! Zupełnie o tym 

zapomniałem. Ale mógłbym... Może panom by się przydało? Czasy będą 
jeszcze bardzo ciężkie. Dwa, powiedzmy nawet trzy worki tej razówki do 
pana Rejzka...

Bagar podniósł oczy i napotkał pełne napięcia spojrzenie Trnca. Rejzek 
żłobił krok do drzwi i wjechał palcem za kołnierzyk koszuli, żeby dać tro­
chę luzu ściśniętemu gardłu. Patrzcie no na tego spryciarza, może by się 
panom przydało! Jeśli o to chodzi, to jeszcze zobaczymy, czy wszystko się 
panom przyda! Bagar podniósł ciężką dłoń, chwycił pięścią klapy płócien­
nej kurtki piekarza i potrząsając starcem powiedział:

— Jeśli tu znajdziecie jakichś panów, to im tę mąkę zaproponujcie. Ale 
spróbujcie sprzedać jedno kilo bez kartek! Zobaczycie wtedy co z wami 
zrobię!

Tego dnia obeszli wszystkie piekarnie i sklepy spożywcze w mieście, 
przejrzeli składy, mieszkania, komórki na poddaszu, szukali mąki, cukru 
i tłuszczów, zapisywali towar zgłoszony i ukryty, znaleźli nawet kilka be­
czek benzyny, którą zawieźli do ratusza.

Tymczasem za ich plecami, bowiem zajęci swoją pracą nic o tym na 
razie nie wiedzieli, do miasta przywędrowali nowi ludzie z centralnych 
Czech. Natknęli się na nich, kiedy skończyli swą robotę w ostatnim skle­
piku, na Uliczce, która ucinała się przy lesie i dalej biegła już wśród śwler- 
czyny jako ścieżka. Samochód zostawili na rogu przed gospodą „U starej 
poczty", której właściciel, od chwili, gdy go wyłowiono z rzeczki, czekał 
W cmentarnej trupiarni na pogrzeb.

Hałaśliwa gromadka młodych ludzi, najdziwaczniej poubieranych, rozma­
wiała z Antoszem Było ich siedmiu, na ich rękawach czerwieniały opaski 
z literami R.G. Wszyscy mieli n emie ckie karabiny, cywilne płaszcze weł­
niane lub nieprzemakalne, przepasane szerokimi wojskowymi pasami, a na 
nich futerały z nabojami i ciężkie pistolety. Młode twarze z pogardliwymi 
grymasami, szerokie nieopanowane gesty, siłą tłumione krzykliwe głosy.

Przewodził nimi chudy, żylasty drab, niezbyt wysoki z cienkim nosem 
i głębokimi bruzdami wokoło pogardli wie zaciśniętych warg z twardym bez­
czelnym spojrzeniem czarnych oczu, których źrenice lśniły jak główki 
gwoździ. Trzydzieści lat zaledwie, ale tyle w nim doświadczenia, że star­
czyłoby na trzydzieści takich żywotów, nie mówił, tylko milcząc przyglądał 
się rozmawiającym, stojąc na szeroko rozstawionych ncgach, w czarnych 
butach z cholewami, z rękami wetkniętymi w 
płaszcza. Pozwalał swemu oddziałowi nagadać 
który i tak wie, że bez jego ostatecznego słowa 
jeśli mu przyjdzie fantazja, może go nawet nie

A z gadania tych obiecujących młodzieńców 
przekroczył dwudziestu lat, wynikało jasno, że wszystkich hitlerowców, któ­
rzy zginęli w walkach praskich, zastrzelili oni. źe nie było pozycji bojowej, 
na której oni by się nie znajdowali, i że to oni obronili wszystkie baryka­
dy Mieli takie miny, jakby nie dość im było wojny i jakby spodziewali się 
dalszej porządnej strzelaniny tu na pograniczu Stworzyli oddział pod wodzą 
Filipa Tymesza i zgłosili się do służby bezpieczeństwa Tak dotarli do Ka- 
dania, a z Kadania tu, bo tu podobno był bałagan i brak mocnej ręki.

— To wy jesteście te cztery facety co to ich Niemcy tak przycisnęli? — 
spytał jeden młodzieniec w zielonej baskijce, przewyższający wszystkich 
o głowę.

— Tak, to my — odparł Antosz — Możesz sobie nas obejrzeć ale zanadto 
się 0 nas nie ocieraj, bo jesteśmy pamiątkowymi bohaterami i kiedyś będą 
nas pokazywać za szkłem!

Bagar kręcił guzik U kurtki i zamyślony patrzył na grupę krzykliwych 
młodzieńców i na ich milczącego dowódcę

— A więc wy jesteście oddziałem bezpieczeństwa? — powiedział wresz­
cie, jak gdyby wyciągnął wniosek — Macie jakieś papiery?

Spojrzeli na niego zdziwieni Tymesz zmrużył powieki, a młodzieniec 
w zielonej baekijce wybuchnął śmiechem:

— Papiery! Patrzcie gol Kto się kogo ma pytać o papiery?
— Proszę, tu są nasze pełnomocnictwa — Bagar wyciągnął z kieszeni na 

piersiach swoje papiery. — Jesteśmy miejscową komisją administracyjną.
(D. c. n.)

kieszenie nieprzemakalnego 
się do syta, jak człowiek 
nic się nie stanie, a który, 
wypowiedzieć.
z których żaden chyba nie
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Lud Moskwy protestuje

Nr n

„Straciwszy nadzieję w możliwość zwycięstwa agresorzy amerykańscy 
mszczą się ohydnie. Odwróciły się od nich wszystkie narody. Nie mogą wię. 
cej liczyć na poparcie ludzi. Cóż im więc pozostaje? Insekty? Lecz na za. 

zajadą" — powiedział Ilja Erenburg 
mieszkańców stolicy ZSRR przeciwko 
bakteriologicznej w Korei i Chinach.
— ogólny widok

cej liczyć na poparcie ludzi. Cóż im 
rażonych dżumą pchłach daleko nie 
na wielkim wiecu protestacyjnym 
stosowaniu przez Amerykanów broni 
Mieszkańcy Moskwy jednomyślnie 
amerykańskich ludobójców. Na zdjęciu — ogólny widok 
certowej im. Czajkowskiego.

wiecu w sali kon- 
wiecu w sali Kon-

Foto SIB

P& filmie O

Prezydent Bolesław
17 IEDY towarzysz Bierut jako mło- 

dy kilkunastoletni robotnik, syn 
chłopa, stawał po raz pierwszy w 
szeregi świadomych bojowników o 
wolność, kluczowe dla Polski było 
zagadnienie walki o wyzwolenie spo 
łeczne i narodowe.

Zagadnienie to mogło być roz­
wiązane tylko w Jeden sposób: przez 
rewolucję ludową, obejmującą całe 
ówczesne państwo carów, rewolucję, 
w której decydującą siłą musiał być 
sojusz robotniczo-chłopski, kierowany 
przez świadomą rewolucyjną klasę 
robotniczą. O takie właśnie rozwią­
zanie walczył polski rewolucyjny 
ruch robotniczy, walczył od najwcze 
śniejszych lat swej działalności — 
towarzysz Bierut.

Naród polski zna życie towarzysza 
Bieruta, życie całkowicie poświęcone 
temu wielkiemu i szlachetnemu ce­
lowi.

Jako kilkunastoletni uczeń — or­
ganizator strajku szkolnego młodzie­
ży polskiej przeciwko brutalnej po­
lityce rusyfikacyjnej caratu.

W okresie wojny imperialistycznej 
1914—1918 r. — świadomy bojownik 
przeciwko imperializmowi, bojownik 
o rewolucję proletariacką przeciwko 
imperialistycznej rzezi.

JAK WSIAŁA „MŁODOŚĆ CHOPINA**
Występuje 130 aktorów, ze Śląską w roli Konstancji Gładkowskiej, Woł- 

łejką w roli Chopina, Kurnakowiczem, Białoszczyńskim, Buszyńskim, Butry­
mem, L. i J. Pietraszkiewiczami, Śmiało wskim, Duszyńskim, Kaliszewskim, Ło­
bodzińskim i Kreczmarową. Nawet epiz odyczne role grają aktorzy tej miary, co 
Ciecierski, Chmurkowski, Gorczyńska, Łapiński, Pilarski, Sojecka, Skarżanka, 
Sciwiarski, Środka. Do realizacji potrzeba było 15 wagonów mebli, 200 kostiu­
mów (jedynie dla artystów). Zużyto 20 tys. metrów tkanin, zbudowano całe 
fragmenty XIX-wiecznej Warszawy, Par yża i Wiednia. Liczba statystodniówek 
wyniosła 11 tysięcy. '

Oto zarysy ogromu pracy i środków, 
których wymagała realizacja „Młodości 
Chopina", nowego polskiego filmu fabu­
larnego, największego i najlepszego 
dzieła naszej kinematografii.

Jest już po pokazie prasowym i po 
dyskusji, na której określono wysokie 
walory realistyczne i artystyczne filmu. 
Oto, co mówią o pracy nad«tym filmem 
scenarzysta i reżyser Aleksander Ford 
oraz odtwórcy głównych ról — Wołłej- 
ko i Śląska.

Chopin - dziecko epoki
Przede wszystkim: dlaczego Chopin 

J dlaczego okres jego młodości?
— Nie trzeba chyba wyjaśniać wiel­

kości i znaczenia Chopina dla kultury 
polskiej. Należało mu poświęcić dzieło, 
które byłoby wyrazem hołdu narodu, a 
jednocześnie świadectwem wielkości re­
wolucyjnego twórcy i obrazem cztowie 
ka. To zresztą nie był nowy mój za­
miar — mówi Aleksander Ford.

— Nie nowy, a więc-..
— Myślałem o takim filmie jeszcze 

przed wojną. Miałem konceDcję scena­
riusza właśnie o Chopinie-Pclaku i wła 
Śnie o jego młodości. To okres, który 
najlepiej wyjaśnia zdecydowaną pol­
skość jego muzyki, jego patriotyzm i re 
wolucyjność poglądów.

— Co się stało z tymi planami?
— Cóż, zostały planami, gdyż żaden 

z producentów nie chciał się zgodzić ra 
realizację takiego filmu. Im się opła­
cała „Trędowata". Urzeczywistniłem te 
plany dopiero teraz, za to — w najlep­
szych warunkach.

— Czy długo trwały przygotowania 
do filmu?

_— Tak. Prawie rok szukaliśmy akto­
rów do dwóch głównych ról. Przed o- 
blektywem przesunęło się kilkanaście 
Gładkowskich i tyluż Chopinów. Znale­
zienie właściwej obsady było warun­
kiem podjęcia produkcji. Chodziło nam 
przede wszystkim o uzyskanie podo­
bieństw wewnętrznych obu tych postaci, 
wymagaliśmy od aktorów zdolności od­
tworzenia subtelnych przeżyć artystycz-

nej natury Chopina i skomplikowanej, 
kapryśnej Konstancji Gładkowskiej. 
Równolegle z tymi przygotowaniami 
trwały prace literackie, zbieranie mate­
riałów, o które nie było łatwo.

— Jakie materiały dostarczyły naj­
więcej wiadomości o Chopinie i całej 
jego epoce?

— Oczywiście, polskie. Szukaliśmy w 
dziełach historycznych, politycznych i 
obyczajowych, przewertowaliśmy sporo 
z historii muzyki. Dużą pomocą była 
korespondencja Chopina. Autor dialo­
gów — Kruczkowski wykorzystywał cy 
taty z listów Fryderyka. Cnodziło ml 
przede wszystkim o pokazanie Chopina 
na tle epoki, zaś muzyki jego — 
wytworu tej epoki.

Wspaniały zespół
— Praca w „Młodości Chopina' 

mi wielką satysfakcję — mówi Aleksan 
dra Śląska. — Rola Gładkowskiej była 
trudna. Mało jest materiałów, które mo­
głyby dać mi dokładniejsze wskazówki, 
jak ująć tę postać. Starałam się oddać 
kokieterię Konstancji, lekkość, z jaką 
traktuje ona początkowo uczucie Cho­
pina, a następnie — jej przemianę, gdy 
zrozumiała wielkość artyzmu Fryderyka.

— Mam jak najlepsze wspomnienia 
z okresu nakręcania filmu. Doskonale 
układała się współpraca z całym zespo 
lem. Rzadko chyba można spotkać tak 
wielkie oddanie wszystkich bez wyjątku 
pracowników, taką dokładność i sumień 
ność. Aleksander Ford, jako reżyser, 
bardzo starannie przygotowywał każdą 
scenę i rzadko się zdarzało powtarzać 
poszczególne ujęcia. Ta staranność ce­
chowała również sztab techniczny. Nie 
zapomnę artystki-malarki Teresy Rosz­
kowskiej, która żarliwie pilnowała i dba 
ła o najmniejsze szczegóły każdego ko­
stiumu.

Rewotucyiny artysta
i człowiek

— Najlepiej się czuję w rolach kla­
sycznych — mówi Czesław Wołłejko. —

jako

« dala

-Dlatego też postać Chopina grałem z 
dużą pasją. Nerwowy, uczuciowy, wra­
żliwy, trochę wybuchowy, słowem — 
romantyk. Takim starałem się go oddać.

— Jak pan przygotowywał się do tej 
roli?

— Zewnętrznie przygotowała mnie 
charakteryzacja. Poza tym musiałem o- 
panować fortepian do tego stopnia, że­
by móc ruchy rąk synchronizować z 
dźwiękiem. Przez dwa miesiące codzien­
nie biegałem na lekcje aż na Bielany...

— A wewnętrznie?
— Trochę doświadczenia wyniosłem z 

roli przyjaciela Słowackiego Spitznagla, 
w „Krzyku Jarzębiny" Kubackiego. Du­
żo czytałem. Sporo wskazówek obycza­
jowych i biograficznych zaczerpnąłem z 
prac o Chopinie Janiny Sywkowskiej.

— Jak pan ujął tę rolę?
— Starałem się połączyć obraz Cho­

pina, jakiego przedstawiają materiały 
biograficzne, notatki współczesne i pra­
ce muzykologów, z ogólnie znanym o- 
brazem Chopina. Naturalnie, dbałem o 
to, aby ten ogólny, połączony obraz dał 
jednak Chopina prawdziwego: rewolu­
cyjnego artysty i człowieka.

¥
Jak te usiłowania wypadły — każdy 

będzie mógł się przekonać. Film „Mło­
dość Chopina" wchodzi na ekrany kin 
warszawskich 25 bm.

Od pierwszych dni 
listyczziej Rewolucji 
— płomienny zwolennik Październi­
ka i solidarności polskich mas ludo­
wych z republikami radzieckimi, bo 
jownik o władzę dyktatury proleta­
riatu w Polsce.

W okresie międzywojennego dwu­
dziestolecia — niezłomny i ofiarny 
działacz rewolucyjny, członek Ko­
munistycznej Partii Polski od pierw 
szych chwil jej powstania, zasłużony 
działacz spółdzielczy i związkowy, 
kierownik wielkich nielegalnych or­
ganizacji okręgowych KPP: dąbrow­
skiej, śląskiej i łódzkiej, wieloletni 
więzień polityczny.

W ponurą noc hitlerowskiej niewo­
li — jeden z czołowych organizato­
rów Polskiej Partii Robotniczej, któ­
ra wysoko wzniosła sztandar ogólno­
narodowego, demokratycznego frontu 
walki przeciwko faszystowskim oku­
pantom, wzięła na swe barki ciężki 
trud kierowania tym frontem, reali­
zowania przodującej roli klasy robot 
niczej Polski w walce narodowo­
wyzwoleńczej:

Organizator i przewodniczący Kra­
jowej Rady Narodowej, która zało­
żyła fundamenty nowego, Ludowego 
Państwa Polskiego, nieprzejednany 
w walce przeciwko nacjonalistyczno- 
oportunistycznej grupie Gomułki, któ 
ra usiłowała zlikwidować KRN, pod­
porządkować ją londyńskiemu „rzą­
dowi" emigranckiemu, kapitalistycz- 
no-obszarniczej agenturze amerykań­
skiego i angielskiego imperializmu.

Od pierwszych dni wyzwolenia — 
przewodniczący, a następnie Prezy­
dent Krajowej Rady Narodowej, nie 
zmordowany organizator ludowej pań 
stwowości polskiej, kierujący naro­
dem polskim w walce o przepędze­
nie hitlerowskiego okupanta z cało­
ści ziem polskich, o powrót do Ma­
cierzy Ziem Zachodnich, kierujący 
masami ludowymi w wielkim dziele 
odbudowy kraju, zdruzgotania reak 
cyjnego podziemia i mikołajczykow- 
skiego PSL.

Kierownik Polskiej PaTti Robotni­
czej w walce przeciwko odchyleniu

Wielkiej Socja- 
Październikowej

KRÓTKIE SPIĘCIA

ALEKSANDER JACKIEWICZ

KSIĄŻKI KAZIMIERZA BRANDYSA
Czytając powieści Kazimierza 

Brandysa możemy prześledzić prze­
miany, jakie przed naszymi oczyma 
dokonują się w literaturze polskiej 
ostatnich lat.

Brandys zaczął tam, gdzie się skoń 
czyła psychologiczna powieść okresu 
międzywojennego. Powieść, która 
wiele szkody wyrządziła naszym pi­
sarzom, debiutującym przed wojną 
lub bezpośrednio po niej. Szkoda 
polegała na tym, że pisarz od pierw 
szych swoich twórczych kroków u- 
czył się odrywać od realnej rzeczy­
wistości, uczył się wyrywać z życia 
postaci ludzkie i nie pytając ich o 
rodowód społeczny, o ich konkretną 
rolę w świecle, wreszcie o ich los — 
preparował ich psychiki niby na la­
boratoryjnym stole. Oddzielał włók­
no od włókna, badał świadomość, a 
zwłaszcza podświadomość, poznawał 
szczegółowo skalę doznań ludzkich. 
Zdawałoby się, że ta analityczna 
metoda powinna dać znajomość ba­
danego przedmiotu.

Ale wyobraźcie sobie studenta me­
dycyny, który w prosektorium po­
znał najdokładniej budowę organiz­
mu, wszystkie kosteczki, wszystkie 
mięśnie i inne narządy... jednak 
podczas dalszych lat studiów nie 
zetknął się z żywym organizmem. 
Wie niby dużo, każdą żyłkę nazwie 
po imieniu, ale nie sprawdził orga­
nizmu w działaniu, w warunkach, w

jakich ten organizm żyje, nie zna 
z praktyki jego funkcji. Powieść 
psychologiczna wiedziała wiele, zna­
ła wszystkie najtajniejsze skrytki 
dusz 6woich bohaterów, ale nie po­
trafiła dać tej wiedzy żadnej syn­
tezy, galwanizowała trupy.

Nasuwa się tu porównanie z ma­
larstwem. Byli tacy u nas malarze, 
którzy świetnie umieli kłaść farby, 
komponować dziwaczne figury ludz­
kie, złożone z kawałków kółek i trój 
kątów, niby dywaniki, zszyte z kra­
wieckich odcinków — a oto ze zdu­
mieniem przed paru laty, na pierw­
szej wystawie obrazów, poświęconej 
tematyce realistycznej, widz war­
szawski stwierdził, że większość na­
szych malarzy nie potrafiła prawi­
dłowo narysować czy malować po­
staci człowieka. Jakże nieporadne 
były te figurki o głowach z arbuza 
i rączkach, podobnych do kocich ła­
pek.

Wracam do Kazimierza Brandysa. 
Jego „Drewniany koń" opowiada o 
dziejach, nie, przepraszam, nie o 
dziejach, lecz o myślach i uczuciach 
cieplarnianego młodzieńca, który 
przed hitlerowską nocą zamknął się 
na siedem spustów w swojej staty­
cznej, roślinnej samotności. Nie ma 
w tej książce ani akcji, ani żywych 
ludzi — nie wyłączając bohatera 
powieści, którego lęk przed życiem 
jest połowiczny, jak wszystko w te-

prawicowemu i nacjonalistycznemu, 
które usiłowało zepchnąć Partię w 
błoto titowskiej zdrady.

Niestrudzony bojownik rewolucyj­
nej jedności polskiego ruchu robot­
niczego, organizator zjednoczenia pro 
letariatu polskiego na gruncie mark­
sizmu - leninizmu.

Przewodniczący Polskiej Zjednoczo 
nej Partii Robotniczej, wychowawca 
Partii i narodu w duchu płomienne­
go i głębokiego patriotyzmu i prole­
tariackiego internacjonalizmu. Orga­
nizator zespolenia wszystkich żywych 
sił narodu w narodowym froncie 
walki o pokój i o realizację Planu 
Sześcioletniego.

Zawsze — niezłomny szermierz so 
juszu polskiej klasy robotniczej i na 
rodu polskiego z rosyjskim ruchem 
rewolucyjnym, z państwem radziec­
kim — państwem Wielkiego Paździor 
nika, z partią bolszewików — partią 
Lenina i Staliha.

ii

W każdym z tych okresów towa­
rzysz Bierut — bojownik o socjalizm 
i czołowy budowniczy socjalizmu w 
Polsce — jest rzeczywistym wyrazi­
cielem potrzeb wszechstronnego roz­
woju Polski, rzeczywistym wyrazicie 
lem potrzeb i dążeń polskiej klasy 
robotniczej, narodu polskiego. Towa 
rzysz Bierut uczył i uczy nasz na­
ród rozumieć warunki historyczne 
rozwoju Polski, uczy naród polski 
kształtować swoje losy.

Olbrzymi jest udział towarzysza 
Bieruta we wszystkim, co wielkiego 
dokonuje się w Polsce.

Plan Sześcioletni wytycza drogi 
przekształcenia Polski w kraj nowo­
czesny, przemysłowy, kulturalny i za 
możny, wytycza drogę zbudowania 
socjalizmu w naszym kraju — towa­
rzysz Bierut jako Prezydent Rzeczy 
pospolitej i jako Przewodniczący Ko 
mitetu Centralnego PZPR brał decy­
dujący udział w jego opracowaniu, 
stoi dziś na czele walki o jego wy­
konanie.

Odbudowa Warszawy napełnia uza 
sadnioną dumą cały naród polski —

Bierut
towarzysz Bierut od pierwszej chwili 
wyzwolenia walczył o szybkie tempo 
odbudowy stolicy, brał i bierze bez­
pośredni, kierowniczy udział w pla­
nowaniu tej budowy, czuwa stale 
nad jej rozwojem.

Dokonuje się w kraju wielka re­
wolucja kulturalna, milionowe masy 
ludowe biorą po raz pierwszy w hi­
storii Polski w posiadanie olbrzymi 
postępowy dorobek kultury narodo­
wej — towarzysz Bierut niestrudze­
nie kieruje procesem rewolucji kul­
turalnej, wytycza jej drogi, czuwa 
nad jej przebiegiem.

Projekt nowej Konstytucji Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej ujmuje w 
formę prawną dotychczasowe zdoby­
cze ludu pracującego Polski, tworzy 
ramy dla dalszego rozwoju naszego 
Państwa. Autorem podstawowych za 
łożeń i artykułów projektu Konstytu 
cji jest towarzysz Bierut, zaś jako 
przewodniczący Komisji Konstytucyj­
nej kieruje całą ogromną, historycz­
nej wagi, pracą, związaną z dysku­
sją i opracowaniem Konstytucji.

Towarzysz Bierut łączy w sobie 
niezłomny hart rewolucjonisty, głę­
boką i płomienną nienawiść do W6zel 
kiego wyzysku i ucisku człowieka 
przez człowieka, z gorącą miłością 
do wielkiej pj-zeszłości narodu pol­
skiego, z głębokim poczuciem więzi 
ze wspaniałą tradycją polskiego po­
stępu.

Fragment artykułu wstępne­
go pt „Apel Pafawagu", Chra- 
plewa i Milina, zamieszczonego 
w 3 (33) numerze „Nowych 
Dróg".

Sprostowanie

Docent kolaboracji
Do Bonn przybyła kilkoosobowa 

„komisja kontrolna ONZ", którą po­
wołano do życia z natchnienia Wa­
szyngtonu i która — jako organ rze­
komo neutralny — miałaby ochotę 
dopilnować tzw. wolności wyborów 
(na modlę amerykańską) w całych 
Nlerticzech. Podczas gdy prasa dola­
rowa pieje z zachwytu nad neutral­
nością komisji, dziennik „Bcrliner 
Zeitung" zwrócił się do jednego z 
członków komisji, Islandczyka Albert 
sona, z następującymi pytaniami:

1) Za co Albertscn odznaczony 
został w roku 1934 przez Mussoli- 
niego tytułem „rycerza włoskiej 
korony"?

2) Za co otrzymał w dniu 27 lip- 
ca 1940 r. na podstawie osobistej 
decyzji hitlerowskiego ministra Ru- 
sta 50-procentową podwyżkę uposa 
żenią, pobieranego z tytułu oficjal­
nie pełnionej funkcji docenta 
uniwersytecie berlińskim?

na

(Ibis.)

(obsługa
PIJALNIA WÓD NA DWORCU
KRYNICA. Wkrótce Krynica zyska 

sławę jedynego w Polsce uzdrowi­
ska, w którym wodę mineralną bę­
dzie można pić bezpośrednio po wyj­
ściu z pociągu. Na dworcu kolejo­
wym znajduje się bowiem źródło, 
które dotychczas nie było eksploato­
wane. Wkrótce założona tu zostanie 
niewielka pijalnia.

SZKOŁĄ SIĘ BRYGADZIŚCI 
BUDOWLANI

GDAŃSK. W ośrodku szkolenio­
wym kadr dla POM i spółdzielni 
produkcyjnych w Oliwie pod Gdań­
skiem odbył się kurs dla kandyda­
tów na brygadzistów budowlanych w 
gospodarstwach zespołowych. Na kur­
sie uczestnicy zapoznali się z nowo­
czesnymi metodami budownictwa.

własna)
Oprócz wykładów teoretycznych pro­
wadzonych przez inżynierów, fachów 
cy budowlani ze spółdzielni produk­
cyjnych przeszli odpowiednie prze­
szkolenie praktyczne na różnych bu­
dowach, prowadzonych na Wybrzeżu. 
Szeroko uwzględniono na kursie za­
gadnienia budownictwa spółdzielcze­
go oraz organizację pracy w bryga­
dach budowlanych, którymi 
wenci będą kierowali po 
egzaminów.

LOTNE PRALNIE
ŁÓDŹ. Łódzkie Spółdzielcze 

Pralnicze organizują obecnie lotne bry­
gady obsługi, które w oznaczonym dniu 
w zakładzie pracy odbierać będą od pra 
cowników bieliznę i garderobę do pra­
nia. Opłata za pranie pobierana będzie 
przy zwrocie czystej bielizny.

absol- 
złożeniu
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3) Jakie okoliczności wpłynęły 
na to, że Albertson, jako cudzozie 
mieć rnćgł się swobodnie poruszać 
po całej Rzeszy w okresie wojny, 
a co więcej podejmować z polece­
nia czynników hitlerowskich podró­
że za granicę?
Z pytań tych wynika chyba nie­

dwuznacznie, że p. Albertson, jako 
stary quislingowiec, istotnie jest w 
dziedzinie kolaboracji NIE LADA DO­
CENTEM. Nic zatem dziwnego, że 
JAKO TAKI stanowi dla Waszyng­
tonu nie lada rękojmię „neutralnego*' 
dziaiania „komisji kontrolnej".

PAL.

Otrzymaliśmy od naszego kores­
pondenta Andrzeja Kowalewskiego 
ciekawy dokumencik. Jest to list, 
który przysłała mu Liga Kobiet, ko­
ło miejskie w Brwinowie, w związ­
ku z zamieszczonym przez niego 
w „życiu" krótkim sprawozdaniem 
z akademii w dniu 8 marca. Aka­
demii zorganizowanej przez tę że 
Ligę Kobiet, koło miejskie w Brwi- 
nowie.

Przewodnicząca tegoż kola ob. 
Urbańska uznała, że sprawozdanie 
jest nie wystarczające. Więc napi­
sała:

„Prosimy o natychmiastowe sprostowa­
nie wg następującego wzoru:

1> Akademia była urządzona przez —• 
tu nazwa kola.

2) Udział wzięli w niej — tu nastę­
pują nazwiska przedstawicieli miejsco­
wych władz. t

3) Akademię otworzyła 1 wygłosiła re­
ferat — tu imiona 4 nazwiska.

4) Przemówienia wygłosili — tu imio­
na i nazwiska (przy czym zaznaczono: 
wymienić nazwiska wyróżnionych ko­
biet, wymienione w przemówieniach.)

5) Wymienić obywatelkę wyróżnioną 
specjalnie wierszem, dyplomem i koszem 
azalii.

6) Wymienić nazwiska artystów, któ­
rzy wzięli udział w akademii.

7) Wymienić członkinię kola, która wy­
głosiła dwa wiersze.

Pismo powyższe kończy się groźnym 
dopiskiem: „Jeżeli do dn. (tu wyzna­
czono termin) nie ukaże się wasze spro­
stowanie w „Życiu**, działalność waszą 
jako korespondenta będziemy zmuszone 
skrytykować w prasie.**

*

Obywatelki — członkinie Ligi 
Kobiet z Brwinowa, czyście aby nie 
przeholowały? Za dużo wymagacie 
od korespondenta i „Życia", a za 
mało od siebie.

Trochę więcej skromności i zro­
zumienia. W dniu 8 marca dziesiąt­
ki tysięcy zakładów pracy, różnych 
instytucji i organizacji urządzały u 
siebie okolicznościowe akademie.

Co by było, gdyby wszyscy orga­
nizatorzy mieli tak wygórowane 
żądania?

A co do publicznego skrytykowa­
nia, to należy się ono, ale nie na- 
szćmu korespondentowi. O czym 
was chyba dzisiejsze „Porozma­
wiajmy" przekona.

(mir-par.).

go rodzaju utworach. Bo lęki przed 
życiem bywają, zwłaszcza w tym 
kręgu, który Brandys opisał. Ale 
autor nie osądził swego bohatera, do 
ostatka litował się nad nim, nad tą 
psychiczną galaretą. Z tamtej książ­
ki pozostał mi w pamięci obraz: bo­
hater najczęściej i z wielką przy­
jemnością wraca do wspomnienia, 
gdy jako mały chłopczyk siadywał 
na swoim drewnianym koniu w 
parku miejskim i lekko się koły- 
sząc, gapił się w przestrzeń. Jest to 
obraz symboliczny, ale takim obra­
zom nie warto chyba poświęcać 
książek.

Jak wiele pracy, jak wielkiego 
wysiłku, pasji i przebudowy całego 
warsztatu twórczego, postawy życio­
wej i wyobraźni — trzeba było ną 
to, aby Brandys w niewiele lat póź­
niej, a dokładniej w zeszłym roku 
dał mocną, nawskroś realistyczną 
książkę „Człowiek nie umiera" — 
gdzie w zakończeniu grupa aktywi­
stów partyjnych broni się z samo­
zaparciem przed oblegającą ją ban­
dą.

Każdy człowiek tu żyje, ma swoją 
twarz, własną przeszłość, własny cha 
rakter; wszystkich jednoczy czyn, w 
tym czynie realizują się ich najwar 
tościowsze cechy — wszystko, czym 
kiedyś żyli, o czym marzyli. Walczą­
cy chłopcy w obliczu osaczającej ich 
coraz szczelniej śmierci budują w 
wyobraźni wizję nowego świata, nie 
utkanego z młodopolskich mgieł, ale 
z konkretnych czynów i uporczywej, 
zawziętej, twórczej myśli ludzkiej 
i gorących serc. „Nasz człowiek — 
nie umiera" — mówi jeden z boha­
terów.

Drogę pisarza od 
nia' 
czają cztery powieści. Pierwszą pró­
bą realizmu było „Miasto niepoko­
nane". Pamiętam, jakie wrażenie wy 
wołała ta książka, historia walczącej 
okupacyjnej Warszawy. Wiele w niej 
było jeszcze deklamatorskiej retory­
ki, bohater błąkał się trochę bez ce­
lu po cierpiącym mieście, nie repre 
zentując jego spraw. Ale miasto oży­
ło pod piórem pisarza, miasto, złożo­
ne z żywych ludzi i z ich żywych 
spraw.

O sile wyobraźni pisarza, o 6Uge- 
stywności jego obrazów, o jego talen 
cie — najlepiej zawsze świadczy pa­
mięć czytelników. Jeśli czytelnik po 
kilku latach nie pamięta z lektury 
nic albo bardzo mało — fakt ten 
świadczy najczęściej niedobrze o ksią 
żce. Bohatera „Miasta niepokonane­
go" prawie sobie nie przypominam, 
ale brandysowska wizja Warszawy 
stoi mi do dziś przed oczyma. Parnię 
tam świetny opis warszawskiej ka­
mienicy, w której podziemna fabry­
ka amunicji sąsiadowała z kursami 
naukowymi i pokoikiem hitlerow­
skiej kochanki, pamiętam balzakow- 
ski w swym zagęszczeniu obraz oku­
pacyjnych interesów, drobnych ma­
chlojek i wielkich afer, pamiętam 
chłopców warszawskich na baryka­
dach i dziewczynę w dniach wyzwo­
lenia, myjącą ocalałą w oknie szybę.

A z dalszych książek — z „Sam- 
sona", „Antygony", z „Troi — mia­
sta otwartego" wychodzą już żywe 
postaci i ich los. Tego dotąd nie by­
ło w utworach Brandysa. Los Jaku­
ba Golda — biernego pechowca ży­
dowskiego w nieludzkim święcie an-

,Drewnianego ko t tysemityzmu, wspaniała kreacja ło- 
do tej najnowszej pozycji wy ty- i tra Ksawerego Szarleja oraz jego sy 

na Juliana-estety, kosmopolity, któ­
remu powojenny świat nie dał pożo­
stac na „ziemi niczyjej".

Książki te czytano, rozeszły się sze 
roko po całym kraju. Wywoływały 
namiętne dyskusje nie tylko w gro­
nie krytyków. Zarzucano Brandysowi 
jeszcze przedwojenną skłonność do 
literackości, do mitologieowania i ar 
tystowskiego wygładzania stylu. Za­
rzucano, że Gold jest zanadto bier­
ny, że Ksawery, mimo łotrostw, zbyt 
sympatyczny, że Pankrat — 6ędzia 
Juliana Szarleja — zbyt ascetyczny 
w swej partyjności. No, cóż, to są 
błędy. Błędy nie tylko Brandysa, ale 
całego literackiego pokolenia, wessa- 
ne wraz z przedwojennymi wzorami 
przyzwyczajeniowymi, z całą miesz­
czańską kulturą dwudziestolecia.

Ale takie czy inne błędy komenta­
rza czy samych postaci nie zmienia­
ją faktu, że ludzie Brandysa niosą 
z sobą kawał historii, znanej nam 
z doświadczenia, że ich los jest lo­
sem naszych współczesnych. Błędy 
nie zmienią faktu, że ten pisarz umie 
budować fabułę zwartą, interesują­
cą, że ma wspaniałe sceny dramaty­
czne, że jego narracja nasuwa moc 
problemów, posiada ostrość intelek­
tualną, dowcip i wysokiego gatunku 
liryzm.

Gdy półtora roku temu dowiedzia­
łem się, że Kazimierz Brandys pisze 
ostatni tom swego cyklu „Między 
wojnami", tom, w którym ma przed­
stawić siły Polski Ludowej, obawia- [ 
łem się, że nie potrafi jeszcze wy-1 
brnąć z tego tematu. Przechodziłem

w myślach tytuły książek i ich po­
staci: ludzie pasywni albo dranie, in 
teligenci lub lumpenproletariat. Czy 
robotnik ożyje pod piórem autora 
„Drewnianego konia"?

I to ciekawe, że właśnie robotni­
cy, aktywiści partyjni, ich sprawa, 
ich rewolucja — najmocniej wypa­
dły w ostatniej powieści cyklu bran 
dysowego. Wprawdzie na pierwszy 
plan wysunął autor inteligenta Tola 
— syna Ksawerego Szarleja, ale po­
stać Tola właśnie żyje dzięki moc­
no zarysowanej akcji robotniczej; 
przełom w jego życiu, przejście na 
pozycje rewolucyjne, dramatyczność 
tego przełomu nie przemówiłyby tak 
głęboko, gdyby Brandysowi nie do­
pisały siły w zbudowaniu robotni­
czego aktywu. Niektórzy krytycy za­
rzucają, że Tolo jest tu zanadto bier 
ny, że nie jest tak pełnokrwisty, jak 
postaci jego ojca i brata. Zgoda. Ale 
przełom Tola jest przełomem żywe­
go człowieka. Inteligencki czytelnik 
przełamuje się wraz z nim. Przełom 
bohatera jakoś wewnętrznie oczysz­
cza odbiorcę.

Narzeka się u na6, że książki 
współczesne, wprawdzie politycznie 
prawidłowe, 6ą często nudne, postaci 
umowne, brakuje im ciepła, przeko­
nywających czynów. I to jest praw­
dą w odniesieniu do niejednej z 
tych powieści. Dlatego z tym więk­
szym naciskiem trzeba podkreślać u 
Kazimierza Brandysa to, czego brak 
wielu jego kolegom. Krytykować je­
go błędy, ale też od niego się uczyć, 
jak pisać, aby nas czytano, aby na­
sze książki zmuszały do myślenia 
i zapalały serca.

Aleksander Jackiewicz
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Wszystkich szczeblach zorganizowana była wzorowo. W 
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woj. bydgoskie w Dniach Gotowości

Nie wszędzie i nie wszyscy są gotowi
P.wwd 2 600 praeowrfków gmin- 

i powiatowych rad narodowych, 
eh u przygotowan ą 
Rkcji, dotarło w ciągu 

dni n.emal do każdej 
, kontrolując roadzał nawo- 

HYaaiyn, gatunek ziarna 
ego do siewu i całą tę 
aną krzątaninę, która po- 

w*i uroczysty moment 
wyjścia w pole.

*O potrzebne były jednak 
kontrole, mówią o tym, ich

ras wej. bydiMhlm, erga 
k dourre przygotowanym, 
•w. Rady Narodowej w 

ele wtetf «iało. te ro nicy mu- 
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rgo w woj. poanańsklm po 
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» do chwili priyja>du inape- 

■ Min. Rnlnletwa ula lorgaiil- 
hnnśroU w gminach.

NIESPODZIANKI KLIMATU
Posucha zeszłoroczna dala surową 

naukę naszym rośni kont Totei wazę 
dz e tam, gdz e ozminy wydają się 
słabsza, mi twykln, rolnicy upomina 
ją *:ę w gminnych spółdzielniach o 
nawosy dla tch aaailen a. Zapas tych 
nawozów — wydz clonych w oddziel 
ną pulę —- znajduje «:ę przeważnie 
Już w magazynach GS-ów, z tym. że 
roidział ich nastąpi za klika dni. 
Wtedy, kiedy już mn ej więcej wia­
domo będzie, jak je należy rozdzie-

5712 nowych punktów
Boczny bilans PPRK

W reku ub pracownicy Państwowego 
Przedsiębiorstwa Radiofonizacji Kraju 
wykonali swój plan usługowy w 117 
proc., instalując urządzenia radiowe w:

1553 gromadach wiejskich 913 spół- 
śi.fln ach produkcyjnych, 833 PGR-ach, 
4.1 szkołach i 1936 zakładach przemy­

tą proc, przeprowadzonych Instalacji 
wykonano bezpłatnie, jako czyn 1 Ma­
jowy, oraz dla uczczenia Święta Odro- 
dzeita Podkreślić warto, że spośród 913 
zrad.ofon zowanych spółdzielni produk­
cyjnych nieomal połowa zaopatrzona 
(ostała w nowoczesne urządzenia, jak. 
wzmacniacz, mikrofon, adapter itp.. po­

jące na nadawanie własnego pro 
a wewnętrznego.

lić Bo dotychczas w wielu jeszcze 
powiatach woj. kieleckiego 1 krakow 
skiego, lubelskiego czy białostockie­
go sroży cię śnieżna zima i niewia­
domo w jakim stanie „wyjdą spod 
śn.egu" zboża siane jesień.ą Mapa 
klimatyczna kraju przedstawia się 
obecnie tak niezwykle, że nie wyklu­
czone, iż tej wiosny szczecińskie siać 
będz.e przed krakowskim...

POMOC SĄSIEDZKA W PRAK­
TYCE I NA PAPIERZE

Właśnie kaiprysy tegorocznej zimy 
sprawiają, że tam szczególnie, gdzie 
opadów było nie za wiele, trzeba bę 
dzie się wyjątkowo śpieszyć z ąie- 
wami, aby wyjść w pole wtedy, gdy 
ziem a jeszcze zanadto nie prze- 
schn.e. Dla wielu tysięcy drobnych 
gospodarstw chłopskich oznacza to, 
że muszą uzyskać tego samego dnia 
i konia j 6iewnik w ramach pomocy 
sąsiedzkiej. A tymczasem kontrole 
przeprowadzane w całym kraju wy 
kazały, że jest to najsłabsze ogniwo 
organizacyjne w wiosennej akcji.

W bardzo wielu gminach listy pomocy 
sąsiedzkiej są wywieszone, ale — zain­
teresowani o nich nie wiedzą. Np. w 
gminie Kąkolewnica w pow. radzynsklm 
(woj. lubelskie) listy były robione nie 
na padstawie zgłoszeń, lecz przez soł­
tysów 1 aktyw. W pow. Pisz — Istnia­
ły dwię odrębne listy na śiewniki ze 
Spółdz. Ośrodka Masz. 1 na konie — nie 
pokrywające się w datach. Z gromady 
2aków w pow. Radzyń zgłosił się do 
gminy o pomoc tylko jeden chłop, choć 
wiadomo, że tej pomocy potrzebuje Ich 
więcej.

W kilku gminach woj. białostockiego 
plany były wprawdzie ustalone w gmi­
nie, ale nie znały Ich gromady.

W SIDŁACH BIUROKRATÓW
Nie można by planować systema­

tycznego zaopatrzenia miast ani pro 
dukcji wielu przemysłów spożywczo- 
rolnych, bez kontraktacji surowca ro 
ślinnego. Pomyślny dotąd rozwój kon 
trak tac jl natrafia jednak od czasu 
do czasu na przeszkody natury — biu 
rokratycznej.

Oto w całym kraju 
kontraktacja większości 
jadalnych oraz buraka 
jest już na ukończeniu, 
gają się z kontraktacją 

I roślin przemysłowych, 
pak, len, konopie, ziemniaki przemy 
słowe czy kukurydza (znakomita pa­
sza, potrzebna dla tuczarni).

Niemal wszędzie rolnicy podają tę 
samą przyczynę — poszczególne ro- 
szarnie, krochmalnie, cukrownie, (kon 

i traktujące rzepak) "nie wywiązują 
* się na czas ze swych* zobowiązań. Za 
I legają z bieżącymi wypłatami, źle 

klasyfikują włókno lub przeciągają 
I odbiór zakontraktowanego zbioru. W

Rozmowu z pisarzami

podczas gdy 
zbóż i roślin 

cukrowego 
rolnicy ocią- 

niektórych 
jak np. rze-

Będę pisał o... miłości
mówi Henryk Gaworski

o ko*

— pamiętasz? Pierw­
si* moje diukcwane słowo ukazało 
M przecież właśnie w „Życiu"...

Był to rok 19Ig. Do redakcji na- 
“*1 Łgłoalł * ę młodziutki, 19-letni 
®*turzy*ta Został przyjęty na dz(en 
“ karską praktykę j wkrótce objął 
«*ł w adomości z MPK Swoje 
Perwaze notatki w rodzaju: „Zma- 

autobusowej na Wolę" itp. 
FMpaywał inicjałami (hg) A póż- 
B1*J? Później „przyszedł" pierwszy 
*erQ P erw>za nieśmiała próba u- 
r1 go w 1 te rac km czasopi­
śmie. próba udana.

Zaczął tedy p'sywać coraz w'ęcej 
cię^ctę, także spotkać już było 

l Ra łamach tygodników Hterac 
mi natw^ko Henryk Gaworski. W 
bncu roku 1950 MPK „poszło" całko 

w kąt a Gaworski zajął się 
*• 9er.o wyłącznie pracą literacką.

roku 1Ó50 wvch*xfy1 p‘*r*wsrv 
tom .* pt ..Przed nami życie" 

J** k ten obiął drukowane jut w 
* I n epubl kowane jeszcze wler- 
Przeważnie liryczne

~~ A co rob az teraz
P «zę dalej wiersze 
•ob e t“ prroważn

Henlu?
Jakie? Wvo 
e o miło- 

flcwiedlem bow rm do prgekona- 
♦* w naezej

o m «>«c« pośw ęcs » ę tej 
e w ‘ńei w tvciu Clłow’e 

W w e'<»*»ości w’'r«żv 
bchater przeważnie tył

disłcjszej poezji

Sklepy, kawiarni, restauiacio

zespole PGR San-

Osiecku nawo-

PGR Bodzechów 
w Białej Piskiej

w woj. war- 
wypadki wy- 
rozdziale na-

Budujemy MDM

gm. Grębocin pow. Toruń do dzisiaj 
można oglądać duże stogi słomy Ima 
nej dotąd nie odebranej.

Również agenci kontraktacyjni 
GS-ów i poszczególnych instytucji 
kontraktujących, tam, gdzie ich pra­
ca jest słabo instruowana i kontrolo­
wana n:e zawsze stoją na wysokości 
zadania.
GRZECHY NIEKTÓRYCH PGR-ów
Magazyny gmnnych spółdzielni 

w całym kraju są pełne. Leżą tam 
nasiona roślin kontras.tacyjnych oraz 
zapasy dobrego ziarna, przeznaczone 
na wymianę dla rolników Niestety 
zdarzają się wypadki, że to piękne 
ziarno przychodzi medoczyszczone lub 
zmieszane z innym.

Np. w pow. garwollńskim komisja GS 
w Kłoczewie zakwestionowała nh do­
czyszczone ziarno, pochodzące z PGR 
Falenty, a gm. spółdzielnie w Sobole­
wie, Zaborowle 1 Zyczynie owies z go­
spodarstwa Luszyn w “
nikł.

Ziarno przesłane z 
(pow. Kielce) do GS 
(woj. olsztyńskie) było zbyt wilgotne.

NAWOZY NA KARTKKI... 
DLA ZNAJOMYCH

Komisje powiatowe 
szawskim wykryły dwa 
raźnych nadużyć przy 
wozów.

W gminnej spółdz. w 
zy rozdzielano na podstawie kartek, wy-

dawanych znajomym przez prezesa za­
rządu Gm. Zw. Sam. Chł. M. In. jeden 
z pracowników GS, bezrolny, pobrał 39'J 
kg nawozów dla swej teściowej zamie­
szkałej w Innej gminie, a w GS Sobie- 
nie-Jezlory wydano „po znajomości" aż 
3 tys. kg nawozów na gospodarstwo O 
powierzchni 3,6 ha.

Spekulacje nawozami ukróciły władze.
Mimo tych jaskrawych przykła­

dów niedociągnięć i nadużyć, na któ 
rych chcieliśmy wykazać, jak konie 
czna jest stała czujność i kontrola, 
ogólny wynik akcji jest pomyślny. 
Stan maszyn z małymi wyjątkami 
jest dibry. Zarówno w POM. SOM, 
jak w PGR i u indy w dualnych 
rolników maszyny śą na ogół 
gotowe do wyjścia w pole. Pra­
ca gminnych i powiatowych zespołów 
przybiera na tempie i ecraz wnikli­
wiej analizują one całość gospodarki 
rolnej swego terenu.

Przeprowadzone inspekcje zwró­
ciły uwagę na słabe punkty w ak­
cji przygotowawczej, a ponieważ 
meldunki z gmin natychmiast są 
analizowane przez zespoły powiatu- * 
we, a powiatowe — pa szczeblu 
wojewódzkim, interwencje Idą szyb 
ko i braki są usuwane natychmiast. 
W całym kraju — jak się wyda- 

je na podstawie meldunków — przy­
gotowania opóźnione nie będą.

W w’elu powiatach spóźnia się tyl- 
wiosna.

Halszka Buczyńska

Nie tylko wygodne, ale i ładne bę­
dą wszystkie nowe domy Marszał­
kowskiej Dzielnicy Mieszkaniowej. 
Projektanci pamiętali o wszystkim — 
o wewnętrznych ozdobach, o dekora­
cji lokali użytkowych, sklepów it.d. 
Teraz projektanci przekazali swoje 
plany wykonawcom. — robotnikom 
ee Zjednoczeń Budownictwa Miejskie, 
go Warszawa 3-KAM i 6-MDM.

Pierwsze sklepy na MDM już wkrót 
ce zostaną oddane do użytku W tym 
roku będzie ich ogółem kilkadziesiąt. 
Sklepy jak również punkty usługo­
we, restauracje, kawiarnie są także 
starannie ozdobnie wykańczane.

ko buduje, walczy lip. itd A 
chan-u ani słowa.

Postanowiłem więc zająć się 
de wszystkim tak zaniedbaną 
nie w literaturze miłością 
też, mój następny tomik, który mam 
już na ukończeniu, zatytułuję wła­
śnie „Serce na ziemi" Będą to wier­
sze o miłości, o takiej prostej, ludz­
kiej.

Poza „miłością" mam jeszcze na 
warsztacie dwa inne tematy Pierw­
szy z nich — to duży cykl wierszy, 
pc.święconych 60 rocznicy urodzin Pre­
zydenta Bieruta. Praca nad tym cy­
klem jest już deść zaawansowana 
j mniej więcej w początku kwietąia 
będzie on gotowy

Drugi temat — to sport. Wiesz 
przecież, że jako „stary" zawodnik 
klubów międzyszkolnych, a ostatnio 
„Związkowca", zawsze interesowałem 
się sportem. Zamierzam więc zabrać 
się także do pisania wierszy o spor­
cie. (Wys.)

r /i n b &

prze- 
obęc- 

Dlatego

na dzień 23 mirc» 1052 r. (niedziela)
Na lali 1322 m.
pr-giam dnia 7.20 14.00 Wiadomości 6 00 

700 8 00 12.04 16 00 20.00 23.00
7*6 Koncert 7.05 Kalendarz radiowy 8.10 

Od melodii do melodii 9.00 Odpowiedzi 
..Fali 49'* 0.30 Dla każdego coś miłego 
10.30 Aud. dlś wojska 11.15 „Stiajk w Sem 
perlcie" — w oprać. M Pfeiffer 1130 
Beethoven — Sonata A-dur op. 101 15.45 
Gawęda przyrodnicza pt. „Wspólny zaczą­
tek" 16.20 Nasze chóry śpiewają 13.40 U 
twory wiolonczelowe 17 oo Felieton 17.10 
Wl. Ztleńaki — „Goplana" — opera 19 40 
„Pan Tadeusz" — poemat A Mickiewi­
cza 10.36 Muzyka taneczna 21.30 Aud 
tyryczna *1.50 Walce atratjssowsklę 
Wiadomości sportowe z całej Polski 
Pieśni 23.10 Muzyka.

SB-
82.00
22.30

Na fali 167 m.
Program dnia 6.55 Wiadomości

6 .99 12 04 17.00 21 00 23 59
6 06 Muzyka 7.05 Muzyka 7.25 

muzyki 7.58 Kalendarz radiowy 
■vka 8’0 Wszechnica Radiowa 8 oo Muzy­
ka dawna 6.30 Aud, dla dzieci 10.00 Prze 
g.ąd p aay stołecznej 10.05 Skrzjnka ogól­
na PR. w oprać. T Krzemienia 16 20 
Fantazje na tematy melodii z operetek 
radzieckich 1010 Robotnicze Zesp. Świe­
tlicowe przed mikrofonem 11.10 Poezja i 
muzyka 11.40 Skrzynka Wszechnicy Ra­
diowej 12.16 Poranek eym! poświęcony 
L. van Retthovenowi 13 >5 ..Ratujmy w|- 
irm ne C" — pog .‘>t Sękowskiego 13 25 
Koncert popołudniowy mandollnlstów 
Łódzkiej Ro*ął. P R. p. d. E. C!uks*y 14 00 
..O w 41e. szkole 1 łzach" — opow A 
2‘eliń. kiego 14.15 Kwi.tl-tnt muzvkl icrle- 
plsnowej 14.30 Johan Wolfgang Goethe — 
feHeton 14'5 Tvcnrln’k w»rrraw k' 1*00 
..Solewamy pieśni 1 piosenki" — aud. *ł.-

6.04 7 00

KoncŁrt
8.18 Mu

Piłkarstwo stolicy przed sezonem
Nowi zaodiicy w składach Sgow;c'i drużyn

Piłkarze stołeczni szykują się do sezonu wiosennego dość leniwie. Stan 
boisk warszawskich np. nie pozwala jeszcze na rozgrywanie w Warszaw ó 
zawodów; na Stadionie Wojska Pol. na głównym boisku leży jeszcze na­
wóz, boisko Kolejarza jest zamknięte, na boisku Spójni można by grać 
dopiero po usunięciu studzienki, a bo sko Ogniwa wymaga wyrównania 
dołów i górek. Z braku odpowiedniego boiska nie doszło w Warszawie 
do skutku żadne spotkanie Ośrodka Szkolenia kadrowców, a ligowcy war­
szawscy rozgrywają zawody na prowincj , albo trenują na obozach.

W jakich składach wystąpią na 
wiosnę warszawskie kluby ligowe? | 
Takie pytanie zadaliśmy 
kom stołecznych klubów i 
ki tej ankiety:

ZKS Kolejarz — mówi nam 
towy ob Gronowęhi — oddal do dyspo­
zycji Ośrodka Szkolenia kadiowców bram 
karzą Isorucza, którego trudno będzie za­
stąpić. Sosnowski bowiem jest „inwali 
dą“ i będzie sq pjusjąl zastąpić któryś _z 
m.odych zawodników: Rosiak lub Kia- 
nowski. W obronie będą grali: Jaźnlękl, 
.Wolośą., Sty kowsąi, .(dawnJ? i. .tłjy.ąjAią,. War 
szawa) i Śliwa. Pomoc będzie obsadzona 
zawodnikami: Szczawińskim, Łabędą,
Wolszą, Wiśniewskim (ostatnio Gwardia 
Warszawa) i Kaczkowskim (dawniej Włók 
niarz Chodaków). W . napadzie dysponu­
jemy zawodnikami zeszłorocznego składu: 
Kobylańskim, Zelenayem, Ląezim, Popioł 
kłem, Szularzem, Ziemskim, Wesołowskim 
1 nowym nabytkiem Misiakiem (dawn.ej 
Ogniwo Kraków).

— Jeżeli stan boiska pozwoli, rozegra­
my w dniu dzis.ejsżyrń mecz z ośrod­
kiem Warszawskim Kadry Narodowej

CWKS większość swych zawodników I 
drużyny oddał do dyspozycji Ośrodka, 
niemniej jednak dysponuje dobrą II dru­
żyną. Ob. niedzieli rozegrała ona męcz 
w Częstochowie.

Skład CWKS II przedstawia się nastę­
pująco: Kłaczek, Polak, Zieliński, Hody- 
Ta, Łyszczarz, Murzyn, Janeczek, Górski, 
l-ajdasz, Kokot, Rudkowski, Gustowski, 
Grzybowski i Pawlak.

Skład drugoligowej Spójni — Jak nas 
Informuję ob llauzer — będzie oparty 
na zeszłorocznej diużynie uzupełn.onej 
juniorami. ■ Zawodnicy przebywają obecnie 
na obozlę w Wałczu, gdzie trenują pod 
kierunkiem T. Borowieckiego. Rczegiaii 
tam treningowe spotkanie ż miejscową 
Gwardią zwyciężając 9:1. Skląd ligowy 
Spójni będzie się przedstawią! następu 
jąco: w bramce — Mierzwiński lub Ce-

kierowni- 
oto wym-

kier spor-

0 wyJcwnlciwa
Nakładem Spółdzielni Wydawniczej 

„CZYTELNIK" ukaża.y się następujące 
k sl ążki *

STEFAN ŻEROMSKI — Popioły. Tom 
I. Str. 278 Tom II Str 289 Tom III Str. 
322. Jena trzech tomów zl 30

STEFAN ŻEROMSKI — Nawracanie 
dusza. Str 311 Cena zł 19.80.

STEFAN Zł.ROMbKI — Zamieć. Str 
Cena żl 7.95.

STEFAN ŻEROMSKI — Charitss. 
380. Cena zł 12.

243

Str

muz. 15.16 Koncert dla dzlęci lf.oo Re 
porta* z Zakładu Ąntidpoiógli Unlwdsy- 
tetu Wrocławskiego 16.50 Felieton 17 20
— słuch, wg pow. J Putrament 20 oo
— shiehl wg powl j. Putramenta 20.00 
Melodie tanecińe .20.30 Na fali humoiu 
1 satyry 21.30 Wieczorna serenada 2*00 
Wiadomości sportowe z całej Polski 22 40 
XXIV ta aud. z cyklti: „Koncerty na In­
strumenty solowe 1 ork."

Polskie Radio zastrzega sobie możliwość 
zmian w programie.

j
ł

liński; w obronie Slepsak, Godlewski, 
Okulski; w pomocy: Woźniak I i II, Kry* 
stoslak; napad: Cybulski, Borowiecki, Wy 
dymus (dawniej Spójnia Tomaszów), Je­
zierski, Pawlak, Wierzchuckl oraz młodzi: 
Olszewski, Rogowfcz, Borys 1 Borystak.

W dniu dzisiejszym Spójnia rozegra męez 
ż warsz. Gwardią.

Warszawska Gwardia — Informował nąs 
trener Sowiński — oddala do Ośrodlća 
Szkolenia kadrowców Jankowskiego 1 Pić- 
cjtaczka-,. Ękład tegoroczny będzie się- 
przedstawia! następująco: w bramce — 
Andrzejkięwicz 1 Paprotńy; w obronie — 
Hahorek, Maruszkiewlcz i Klis; w pomo­
cy: Borkowski, Brzozowski (junior Gwar­
dii), Olszewski, Markowski, Jazlowteckl, 
Cichocki, Zielęwicz (z 
1 Ochmański. Drużynę 
wlńskl.

Wszyscy kierownicy, 
lali powyższych Informacji zastrzegali się, 
że spodziewają się Jeszcze wzmbcnleń 
składu. St. Miel.

poznaózklej Stali) 
trenuje trener 6o-

którzy nam udzie

Pierwszy mecz kadrowców 
w Warszawie

23 bm o godz. 12 na Stadionie Ogniwa 
(al. Niepodległości) odbędzie się mecz pił­
karski drużyny warsz Ośrodka Wysżkp 
lenia Kadry z drużyną warsz. Kolejarza

Drużyna Ośrodka wystąpi w składzie: 
bramkarze — Borucz 1 Stefanłszyn, obroń 
cy: Durniok, Sobkowlak, Korynt; pomoc: 
Budziński (b. gracz Górnika Radlin), 
Szczepański, Kalus, Orłowski, Bieniek 1 
Wieczorek, atak: gaąladrk, Jankowski, 
Brelter, Olejnik, Glajcar, Jezierski i 8o- 
poreik.

Turniej szachowy
Ui Budapeszcie

W dalszym ciągu międzynarodowego 
turnieju szachowego w Budapeszc.e do­
grywano niedokończone partie 9 i 10 
rundy.

W dogrywkach Botwinnik wygrał z 
Kolnauerem, Gołombek zwyciężył Śli­
wę, Szili pokonał Platza.

Zremisowali: Smysłow z Hellerem, 
Stahlberg z Pilnikiem, Petrosian z Szili 
i Gerebenem.

Po 10 rundach' W tabeli prowadzą Hel 
ler (ZSRR) i Stahlberg (Szwecja) — po 
7,5 pkt. przed Keresem (ZSRR) — 7 
pkt. oraz Botwinnikięm (ZSRR) i Szabo 
(Węgry) — po 6,5 pkt. ,

Ściany sq pokrywane glazurą, sufity 
są ozdobnie tynkowane.

Na zdjęciach fragmenty prac przy 
wykońceaniu jednego ze sklepów w 
bloku 7c przy ul. Marszałkowskiej w 
pobliżu ul Partyzantów Na piętrach 
tego bloku, w nowych izbach miesz­
kają już lokatorzy Na dole, n. parte­
rze i na antresoli robotnicy jeszcze 
kończą prace.

Na zdjęciu górnym: sztukator Ka­
zimierz Pasternak przy pracy na ram 
pie oiwietleniowej, na dolnym — 
sztukator Tomasz Sroka ozdabia su­
fit. (dr.).

Foto — Wł Piotrowski.

Polskie silniki do kutrów
zdały egzamin na Bałtyku

GDYNIA, (obsł. wl.). — Przed kil 
ku dniami wyruszył na wody Bał­
tyku kuter rybacki „Wła-27“, kie­
rowany przez szypra Pawła Szmit- 
kego, a zaopatrzony w prototyp sil­
nika polskiej konstrukcji „RENAG" 
Silnik ten jest wspólnym dziełem 
mistrza Stanisława Rękawka oraz 
inż. Jana Nagajęckiego i już uprzed 
nio przeszedł pomyślne próby w in­
stytucie samochodowym Politechni­
ki Gdańskiej, gdzie przepracował 
1.000 godzin. Podczas swego „mor­
skiego egzaminu" „RENAG" działał 
nadzwyczaj sprawnie. zadziwiając 
łatwością obsługi. W próbnym rejsie 
uczestniczyła komisja Morskiego U- 
rzędu Rybackiego, „Arki", Zarządu 
Rybołówstwa Morskiego i spółdziel- 
cżości ryback ej, która zakwalifiko­
wała silnik do seryjnej produkcji

Również w najbliższych dniach wy­
próbowany będzie na 
„Wła-51“ Augustyna Netzela 
typu June-Mun.ktel.

W myśl uchwały Prezydium
o popieraniu rozwoju rybołówstwa 
morskiego oba silniki będą przeka­
zane na własność szyprom Netzelowi 
i Szmiikemu. (pik)

kutrze 
silnik

Rządu

Utuagi, życzenia, zażalenia 
n«s/i|c/j Ciytelnlkóu/

VV 5 rocznicę śmierci
gen. Świerczewskiego

Młodzież woj. rzeszowskiego, pragnąo 
uczcić pamięć wielkiego syna klasy ro­
botniczej generała Karola Świerczew­
skiego, organizuje pod kierownictwem 
ZMP w piątą rocznicę Jego śmierci w 
dniach od 21 do 30 bm. na terenie całe­
go województwa Młodzieżowy Marsz Pa 
trolowy.

W tej potężnej man:festacji zapowie­
dziany jest udział ponad 54 tys. młodzie­
ży-

„Kiosk spożywczy MHD nr 27, który 
mieści alę na rynku Starego Miasta, ntę 
jest w dostatecznym stopniu zaopatiywa 
ny w towary Zarówno robotnicy, zatrud­
nieni przy budowle „Starówki", Jak I m<e 
szkańcy okolicznych domów, narzekają 
szpzególnle na brak pieczywa Po ten nie­
zbędny produkt muszą oni chodzić.aż na 
Mariensztat lub Krakowskie Przedmie­
ście. Mimo interwenci) personelu, zatrud­
nionego w kiosku,, sytuacja w zaopatrze­
niu nie ulpgla poprawie" Koresp. Ś M„ 
który o tym nam plsze — sądzi, że kiosk 
nie jest ,,po drodze" rozwożącym towa 
ry i dlatego jest przez nich tak po ma­
coszemu traktówany.

Sądzimy, że bliższych wyjaśn*'eń w tej 
sprawię ud’lęlt nam Dyrekcją Stołecz­
nego Biura MHD.

*
Również pod adresem MHD kierujemy 

skargę naszego Czytelnika, ob. C K„ 
który w grudniu ub r kupli ną raty *za 
fę w sklepie MHD przy ul Marszałkow­
skiej 104.

„Pierwszy weksel miał być płatny w 
styczniu. Gdy nadszedł termin płatności, 
zgłosiłem się z pieniędzmi do Dyrekcji 
MHD przy al Stalina 29 skierowano 
mnie do PKO, lecz tam dowiedziałem s'ę, 
że weksla molego nlę noaladaja. Mimo

usilnych starsń nie odnalazłem go. Tak 
jamo bvło z drugim wekslem płatnym W 
lutym br.“

Czytelnik nasz czekał cierpliwie na we­
zwanie. Gdy je otrzymał, okazało się. te 
ma zapłacić na raz trzy weksle, przy czym 
weksle płatne w styczniu I w lutym były 
jut zaprotestowane

Zaprotestował też nasz Czytelnik, uwa 
tając, że tak nić powinny być załatwiane 
sn -wy klientów, kupujących meble na 
raty.

¥
25 bm. o godz. 17 w Domu Kultury 

w Rzeszowie odbędzie się uroczyste po 
witanie przybyłych z terenu patroli oraz 
akademia.

Wymarsz patroli nastąpi w dniu 26 bm. 
Trasa Marszu Patrolowego Rzeszów — 
Jabłonka długości 161 km. podz elona 
została na pięć etapów.

W dnu 30 bm. odbędzie się w Jabłoń 
ce u stóp pomnika generała Karola 
Świerczewskiego uroczyste zakończenie 
Marszu oraz złożenie wieńców.

TABELA WYGRANYCH
3 Krajowej Loterii Pieniężne]

ł dzień ciągnienia III Rzutu
Wygrana 50.000 zl padła na Nr Nr Wygrane po 400 zł

blet, nie dysponuje obsługą do sprząta­
nia mieszkań prywatnych.

BOLESŁAW KOWALEWSKI — Wypo­
wiedzi Pana w tprawje projektu Konsty­
tucji nie zamieściliśmy dotychczas z bia- 
ku miejsca — w miarą możności wyko­
rzystamy. Poprawki przekazaliśmy już 
Komisji Konstytucyjnej.

J. JASTRZĘBSKI, A. ZABICKI, ZMART 
WIONĄ MATKA — ł rawo Jazdy kategorii 
lila upoważnia do prowadzenia samo­
chodów ciężarowych nośności do 1.5 to­
ny oraz samochodów osobowych, oprócz 
taksówek. Celem otrzymania prawa jardy 
kat. II należy odbyć 3-letnią praktykę, 
choćby Jako pomoc szoterska. W znale­
zieniu posady szotrra z posladan.m pra­
wem kat. lila nie możemy pomóc. Ra- 
dzJmy zarejestrować się w pddziale Za­
trudnienia, ul. Podwale Z3. gtlz’e mogą 
być poszukiwani saoferzy z tą kategorią.

• *riNA n. — ’ tnletaea na Tradze. przy 
ul. Targowej 1, Spółdzielnia Pracy Ko-

8. WŁODARCZYK — lampy radiowe do 
aparatu bateryjnego typu „Pionier B" są 
wyczerpane. Można otrzymać lampy za­
stępcze, których zastosowanie wymaga 
jetinak pewnych przerobi-lt aparatu. Do­
konać tego mogą Stacja ClHugi Raóio- 
tccbnlcznej lub punkty „Radiofonlzacji 
Kraju".

Z. B. — 
uległ przy 
niedbanla 
cy ----  „ , .
odszkodowanie z instytucji, na drodze są­
dowej lub polubownej. W przeciwnym 
ra»'e przysługuje Panu tylko renta wy­
padkowa. której wysokość zależna jest od 
procentu niezdolności do prący. Po ewen­
tualne hi’4sze Intonacje prosimy zgło­
sić się do nas osobiście.

Jricll wypad, k, któremu Pan 
pracy, nastąpił na skutek za- 

bezpieczeństwa I higieny prr- 
wówczas mógłby się Pan starać o

98317.
Wygrana 30-000 zł padła na Nr Nr 

12588 37339 69525.
Wygrana 20.000 zł padła na Nr Nr 

7088 61436 65293 159962.
Wygrana 10.000 zł padła na Nr 

21046.
Wygrana 5.000 zł padła na Nr Nr 

36188 48722 51752 57764 99259 101368 
106157 112468 124940 126864 161927
176835.

Wygrana 2.000 zl padła na Nr Nr 
9380 19485 41745 67417 74827 94319 
99930 102470 123546 147234.

Wygrana 1.000 zł padła na Nr Nr 
4595 5’83 8994 9113 11618 17113 18001 
21838 21933 31457 33186 37197 39200 
41814 45106 47712 48171 48637 48767 
50916 57742 60981 62487 64045 64732 
65’92 65845 66806 69544 75368 81551 
83013 90862 93464 94393 9641 * 96547 
97655 110156 113'697 114821 115053
117365 118123 119058 123996 124011
!?A^7n 133731 134313 138703 '30903
149039 151192 159259 153520 154944
156495 156946 162590 170287.

630 840 1222 1269 2792 9030 10540 
11021 13468 13722 15586 18467 28339 
31024 32922 33098 34242 34409 37551 
40586 41033 42023 42617 43171 46689 
46950 48472 51597 52072 52453 53149 
52386 552251 55703 55896 50995 60303 
61348 62367 64792 67280 68211 70047 
73887 76163 76570 77046 83183 85236 
85935 87687 9”534 96590 96708 97030 
97052 97110 97339 97467 97764 98017 
98226 98289 100889 101581 102204 
104462 105797 107582 109193 111495 
112193 112591 114144 116216 117451 

119310 119735 120758 120767 
122652 t27834 123538 127743 
129685 129995 130093 131270 
1.33169 133271 .133312 137153 

140752 
143140 
1*9258 
157250 
163182 
174433

118421
121130
127774 
131338
137690 138611 140526 #14OG29 
140847 141036 141931 142431 
14344’ 143843 144783 1473’6 
150461 ,151114 152453 153989 
163552 163763 166070 167778 
168488 168667 170917 17416® 
176025.

Dalszy eiąg wygranych podamy jutro,
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Wezwali traktorzyści z Brzezia...
rygady POM woj. kieleckiego

współzawodniczą w obsłudze swych maszyn
ZMP-owcy traktorzyści POM w Brzeziu (pow. jędrzejowski) wystosowali 

apel do wszystkich traktorzystów z Państwowych Ośrodków Maszynowych w 
woj. kieleckim, aby przez socjalistyczną opiekę nad powierzonymi maszynami 
przedłużyli ich pracę między generalnymi remontami, zwiększyli ilość ha orki 
średniej, oraz zaoszczędzili paliwo.
— Jako zetempowcy wychowani pod 

opieką partii doceniamy znaczenie ma­
szyn i traktorów oddanych w służbę rol­
nictwa — czytamy w apelu przodują­
cych traktorzystów 2 Brzezia, kierowcy 
traktora „Ursus" Stanisława Lacha i 
obsługującego traktor marki „Zetor" 
Jana Nowaka.

— I dlatego postanowiliśmy — piszą 
w dalszym ciągu apelu — powierzone 
naszej opiece traktory wziąć na cały 
tegoroczny sezon robót polowych w 
rolnictwie pod specjalną socjalistyczną 
opiekę i szczególnie pieczołowicie tro­
szczyć się o konserwację silnika, oraz 
o racjonalną eksploatację traktora, 
aby w ten sposób: traktor marki 
„Ursus" przepracował bez remontu 
kapitalnego 4 tys. godzin, tj. 2.400 
godz. ponad normę, a traktor marki

Udział robotników w akcji SFBS

Załoga zakładów metalowych w Skarżysku
wzywa do współzawodnictwa towarzyszy huty Ostrowiec

Analiza świadczeń na budowę Stolicy 
wskazuje na olbrzymi wkład świata 
pracy, a w szczególności robotników 
większych i mniejszych zakładów prze 
myślowych całego województwa. Obok 
robotników potężnych zakładów — jak 
Starachowice, Ostrowiec, Skarżysko po 
ważne sumy wpływają od robotników 
z Samsonowa, Końskich, Niewachlowa, 
Suchedniowa, Słupi i wielu, wielu in­
nych ośrodków przemysłowych.

W ub. r. na szczególne wyróżnienie 
Zasłużyli robotnicy zakładów w Skar­
żysku Zachodnim, od których wpłynęło 
ponad ćwierć miliona złotych ze sta­
łych opłat oraz imprez organizowanych 
we wrześniu.

Ostatnie przedstawienie
#,Diua tygodnie w Raju”

Jeszcze tylko tydzień na scenie tea­
tru im. St. Żeromskiego grana będzie 
sztuka „Dwa tygodnie w raju." W cią­
gu tego czasu artyści poza występami 
miejscowymi wyjadą ze sztuką do 
Ostrowca i Skarżyska- Do 20 bm. oglą­
dało sztukę 18.287 widzów-

Dzień Radomia
Festiwalu 
artystycz-

W DOMU KULTURY odbyły się eli 
fninacje szkolnych chórów i zespołów 
recytatorskich w ramach 
wojewódzkich zespołów 
nych.

dni Lasu.OD 21 BM. rozpoczęły się
TY tegorocznym święcie społeczeństwo 
radomskie weźmie liczny udział w 
pracach przy sadzeniu młodych drze­
wek na Firleju.

W
PERSONEL sklepu PSS nr. 15 przy 

tal. Malczewskiego 8 zjednał sobie licz 
nych klientów. Uprzejmość i fachowy 
układ towaru zasługuje na wyróżnie­
nie

HOH

W NAJBLIŻSZYCH dniach radio­
węzeł radomski otrzyma nowe studio 
wyposażone w nowoczesne urządze­
nia. (Z. H.)

4 razy dlaczego
DLACZEGO niektóre przedsiębior­

stwa nie wydały uczniom państwowe 
go technikum finansowego zaświad­
czeń potwierdzających odbytą prakty 
kę w roku 1951? Pomimo zarządzenia 
Centralnego Urzędu Szkolenia Zawo 
dowego i wielokrotnych próśb ucz­
niów, przedsiębiorstwa nie spełniły

COI GDZIE?*
fłatfom

Teatr im. st. Żeromskiego — „Dwa ty­
godnie w raju"

KINA
Bałtyk — „Pierwsze dni" — prod. pol­

skiej
Hel — „Clenie na torach" — prod. NRD

APTEKI
Spoi, apteka nr 7 (Żeromskiego 5) 1 13 

(Słowackiego 82)
TELEFONY

Pogotowie Ratunkowe 09
Straż Pożarna 08
Komenda MO 12-57

WYSTAWI
Muzeum, ul. Nowotki 12 — Wystawa 

„Stefan Żeromski" 1 „Realizm mieszczań­
ski".

Kielce
Teatr im. St. Żeromskiego — „Grzech" 

Żeromskiego
APTEKI

Spoi, apteka nr 3 (pl. Partyzantów)
TELEFONY

Pogotowie Ratunkowe 19-88
Straż Pożarna 1111
Komenda MO 12-13

Druk. RS W „PP.ASA" Marszałkowska 3/5.
3-B-14431

„Zetor" — 2.400 godzin, czyli o 800 
godz. ponad ustaloną normę, o 20 
proc, przewidzianej normy czasu prze­
dłużyć zdolność użytkową części za­
miennych traktora najbardziej nara­
żonych na szybkie zużycie lub uszko­
dzenie, przez szczególną dbałość o 
traktory w czasie pracy i na posto­
jach, zaoszczędzić na traktorze marki 
„Ursus" 600 kg paliwa, na Zetorze — 
400 kg, wykonać w ciągu roku taką 
ilość pracy traktorem marki „Ursus", 
która w przeliczeniu da 700 ha orki 
średniej czyli 250 ha ponad normę, a 
traktorem marki „Zetor" — 500 ha 
orki średniej, czyli o 180 ha ponad 
normę; w sumie zmniejszyć koszty 
własne eksploatowanego traktora 
marki „Ursus" o 5500 zł, a traktora 
marki „Zetor" o 4.100 zł.

Robotnicy tych zakładów, pragnąc u- 
czcić 60 rocznicę urodzin Prezydenta 
Bolesława Bieruta, zgłosili przystąpie­
nie do współzawodnictwa, zobowiązu­
jąc się w ciągu roku 1952 zeszłoroczne 
osiągnięcia — sumę ćwierć miliona 
złotych' — przekroczyć o 10 proc, i we­
zwali- do współzawodnictwa, na tych 
samych warunkach robotników ostro­
wieckich.

W wezwaniu podkreślają, iż czyn 
swój podejmują w zrozumieniu wiel­
kiego znaczenia akcji SFBS, jako sym 
bólu budownictwa pokojowego.

Robotnicy „Czerwonego Ostrowca" 
przyjmą niewątpliwie wezwanie do 
szlachetnej rywalizacji i ze swej stro­
ny wezwą towarzyszy z innych zakła­
dów pracy. (H. M. koresp.).

Na boiskach i w halach
W świetlicy LZS w Wąchocku odbył 

się mecz tenisa stołowego pomiędzy 
miejscowym LZS-em a lic. Oigólnokształ 
cącym ze Starachowic. Spotkanie za­
kończyło się zwycięstwem gospodarzy 
6:4.

W sali gimnastycznej Ośrodka Sko- 
lenia Zawodowego odbyły się rewanżo 
we zawody w tenisie stołowym między 
O. Sz. Z. a lic. ogólnokształcącym. 
Zwyciężyli zasłużenie gospodarze 6:4, 
mając najlepszego gracza w Kupiszu.

W sali gimnastycznej O. Sz. Z. od­
był się trójmecz siatkówki pomiędzy 
O. Sz. Z. zasadniczą szkołą metalową 
i lic. ogólnokształcącym. Pierwsze miej 
sce zdobyła drużyna Ośrodka Szkole­
nia Zawodowego przed liceum ogólno­
kształcącym i Z. S. M.

Na boisku sportowym KS Stal na 
rozpoczęcie sezonu piłkarskiego roze­
grano towarzyskie zawody piłki nożnej 
pomiędzy miejscowi Stalą a KS Unia. 
Spotkanie odbywało się w trudnych wa 
runkach, gdyż gracze stali po kolana 
w biocie. Zawody wygrali gospodarze 
5:2 (2:2).

PROPORCZYK ZA ŁADNĄ GRĘ
Proporczyk za czystą grę został przy 

znany przez redakcję „Przeglądu Spor 
towego" drużynie ZS Stal Staracho­
wice. Proporczyk za fair grę oraz czwar 
te miejsce w swojej grupie jest najlep 
szym bezstronnym świadectwem, że 
młoda drużyna ZS Stal, debiutująca w 
rozgrywkach mistrzowskich II Ligi, 
swym zachowaniem na boiskach i ład­
ną grą godnie reprezentowała barwy 
zrzeszenia sportowego Stal.

swego obowiązku. Do takich należą 
Bank Rolny oddział woj. w Kielcach, 
Bank Rolny oddz. pow. w Busku- 
Zdroju, Bank Inwestycyjny oddz. po 
wiatowy w Kielcach, Bank Rolny 
oddz. pow. w Jędrzejowie i Bank Roi 
ny oddz. pow. w Sandomierzu.

I ♦,
DLACZEGO sklepy PSS otrzymują 

plany obrotów w połowie miesiąca, a 
nie na początku? Pytanie to kieruje­
my pod adresem Działu Planowania 
Powszechnej Spółdzielni Spożywców.

HO-
DLACZEGO — pyta młodzież pań­

stwowej szkoły przem. skórzanego — 
Miejskie Zjednoczenie Budowlane 
przerwało pracę przy budowie inter­
natu? Słuszne pytanie młodzieży wy­
maga natychmiastowego wyjaśnienia.

DLACZEGO w barach mlecznych 
jajko gotowane kosztuje 1 zł. 80 gr, 
a surowe w detalu 1 zł. 30 gr.? Czy 
nie za dużo liczy się za ugotowanie? 
Czekamy na odpowiedź. (Z. H.)

W przededniu matury 
brak gumek i papieru

W radomskich sklepach z materiałami 
piśmiennymi znowu brak' papieru do 
kreśleń, tzw. papieru technicznego, nie 
ma też w sprzedaży gumek do ścierania.

W przededniu matury uczniowie PSP 
nie mogą wykonywać projektów klasy­
fikujących do egzaminu dojrzałości. (Ed. 
koresp.).

Na apel kolegów zetempowców-trak- 
torzystów Państwowego Ośrodka Ma­
szynowego w Brzeziu pierwsi odpowie­
dzieli ich towarzysz z POM w Busku: 
Czesław Czekaj i Adolf Białek.

Adolf Białek, obsługujący ciągnik 
„Zetor", przepracuje na nim bez kapi­
talnego remontu 2050 godz., tzn. 550 
godz. ponad ustalony czas, wykona o 
128 ha orki średniej ponad plan, za­
oszczędzi w ciągu roku 150 kg paliwa.

— Zwracając baczniejszą uwagę — 
czytamy w zobowiązaniu A. Białka — 
na konserwację części zamiennych naj­
bardziej narażonych na uszkodzenie lub 
zużycie, jak stacyjki, akumulatory, 
prądnice, rozruszniki itd. przedłużę ich 
przydatność produkcyjną co najmniej o 
30 proc. Da to razem zmniejszenie ko­
sztów własnych traktora „Zetor" o 9 
tys. zł.

Czesław Czekaj przedłuży czas pracy 
między remontami o 500 godzin, o 20 
proc, powiększy czas użytkowania czę­
ści zamiennych, zaoszczędzi 120 kg pa­
liwa i wykona o 125 ha orki średniej, 
więcej niż przewiduje plan. Stanisław 
Sikora traktorzysta na Zetorze zaoszczę­
dzi przez zastosowanie socjalistycznej 
opieki nad maszyną 7500 zł, a Adolf 
Krzemień — 900 zł.

Nie pozostali w tyle zetempowcy- 
traktorzyści POM Gierc^yce (pow. opa 
towski). Kierowca Ursusa Józef Wiórek 
przedłuży okres między remontami o 900 
godz., zaoszczędzi 700 kg paliwa i wy­
kona ponad plan 700 ha orki średniej, 
da to razem oszczędności w kwocie 
8500 zł. Ob. Mazurek obsługujący „Ze­
tor" zaoszczędzi 3 tys. zł.

Do zobowiązań towarzyszy z POM-ów 
przyłączyli się traktorzyści z PGR Ko­
sów Jan Rupniewski i Stefan Gruszczyń­
ski. Jan Rupniewski przepracuje na 
traktorze marki Zetor 3600 godz. bez re­
montu kapitalnego, zaoszczędzi 320 kg 
paliwa i wykona ponad plan 312 ha orki 
średniej. Jego towarzysz Stefan Gru­
szczyński przepracuje na Zetorze 3200 
godzin, w okresie między remontami, 
zaoszczędzi 620 kg paliwa i wykona 313 
ha orki średniej ponad normę. Oszczęd­
ność obydwu traktorzystów z Kosowa 
wyniesie 16 tys. złotych.

pro-Należy nadmienić, że zdobyty 
porczyk w roku .1951 jest już drugim 
zdobytym za ładną grę przez Stal sta­
rachowicką___Z. Cz>.,.ko,ręsp.- . .

Robimy porządki wiosenne
w miastach i osadach Kielecczyzny

Kwiecień, miesiąc najbardziej sprzyjający do zabezpieczenia przed rozwojem 
złośliwych i szkodliwych dla zdrowia ludności drobnoustrojów winien wzmóc 
uwagę wszystkich celem podnoszenia poziomu czystości i higieny w naszym wo­
jewództwie. Nie znaczy to wcale, aby zwalczanie wszelkich czynników szkodli­
wie wpływających na zdrowie ludności ograniczało się do jednego miesiąca — 
przeciwnie akcja ta musi być utrzymywana przez cały rok według z 
nakreślonych planów.
Wiosenna akcja sanitarno-porządkowa 

nie jest zadaniem wyłącznie organów 
służby zdrowia i nie może spoczywać 
na barkach wyłącznie jednostek — jest 
to sprawa całego społeczeństwa ściśle 
związana z udziałem wszystkich organi­
zacji zawodowych i społecznych przede 
wszystkim młodzieżowych, kobiecych, o- 
światowych, pracowników wszystkich 
zakładów pracy.

Ważnym elementem umożliwiającym 
udział społeczeństwa będzie włączenie 
komitetów blokowych i domowych, oraz 
powołanie specjalnych komitetów w za­
kładach pracy i szkołach, w gromadach, 
Należy pamiętać, że wspólne zapobiega­
nie chorobom, to zmniejszenie ilości 
chorych i nieszczęśliwych, to oszczęd­
ność w budżecie Państwa.

Dla pełnej i skutecznej realizacji u- 
chwał prez. WRN 17 bm. odbyła się w 
Kielcach, z udziałem przedstawicieli te­
renowych konferencją, poświęcona omó­
wieniu technicznej organizacji i wytycz­
nych w przeprowadzeniu akcji. Powo-

Rozmowa o wiośnie

— Słowiki są zwiastunami wiosny! I co jeszcze? — Bazie, fiołki, sasanki..
— Jeszcze co? — ...Nowalijki. — I? — Także uśmiechy na twarzach prze­
chodniów. — Mała dygresja: ile ty masz lat? — Sześćdziesiąt. — No, tak, 
stary już jesteś, przyjacielu. Nic więc dziwnego, że nie zwróciłeś uwagi, 
iż na ulicy Żeromskiego pojawili się sprzedawcy balonikpw. Oni też są zwia 
stunami wiosny. — Wiosna, wiosna, a wczoraj było 15 stopni mrozu. — Bę. 
dżie już ciepło. — Skąd wiesz? Do redakcji nadszedł bowiem list takiej oto 
treści: „Panie Redaktorze! Przybyłam zgodnie z kalendarzem i obiecuję, że 
piątkowy mróz już się nie powtórzy — z poważaniem zmarznięta Wiosna". 
(Acha, wiosna, wiosna, a zapomnieliśmy o zasadniczej informacji:: otóż 
zamieszczone zdjęcie przedstawia fragment ul. Żeromskiego w Radomiu, ba­
loniki, przechodniów, którzy wierzcie nam, są uśmiechnięci itd. Fot. marr

Traktorzyści z POM w Daniszowie 
(pow. iłżecki) Jan Banasik, Zdzisław 
Nowak, Marian Krzemiński, Jan Ber­
nard, zaoszczędzą 30 tys. zł., a trakto­
rzysta Kazimierz Janowski z zespołu 
państwowej stadniny koni w Kozieni­
cach 5 tys. zł.

Dalsze zobowiązania traktorzystów 
odpowiadających na apel zetempowców 
z Brzezia napływają, (h)

w

0 Komunie Paryskiej
Wieczór w Klubie Literackim

W dniu jutrzejszym o godz. 18-tej 
Domu Kultury w Radomiu odbędzie się 
wieczór poświęcony Komunie Paryskiej. 
Odczyt „Komuna w historii i literatu­
rze", ilustrowany recytacjami w wyko­
naniu młodzieży licealnej, wygłosi prot 
Ada Majewska.

W części muzycznej wystąpi prof. 
Lejzerowicz (wiolonczela).

Wstęp bezpłatny.

MIEJSCA W ŻŁOBKACH CZEKAJĄ NA DZIECI
Radom potrzebuje lekarza-pediatry

—- Czy nie można dostać pracy w „ty- 
toniówce" albo u „Bata"? — Z tym py­
taniem zwracają się zawsze kobiety, któ 
re w poszukiwaniu pracy przychodzą do 
Zarządu Miejskiego Ligi Kobiet.

Dlaczego właśnie u • „Bata" czy w 
PMT? Bo fabryki te posiadają żłobki, a 
dla matek pracujących jest tam jedyna 
możliwość zarobkowania. Toteż otrzy­
manie pracy w zakładach, dysponują­
cych własnym żłobkiem wzgl. przedszko­
lem jest szczególnie pożądane.

Istnieją w Radomiu dwa żłobki miej­
skie: nr. 1 przy ul. Świerczewskiego oraz 
nr. 2 na Plantach, początkowo będący 
w dyspozycji Zakładów Metalowych. A 
od 1 kwietnia otwiera się jeszcze jeden 
żłobek przy T-9 na ul. Struga.

W ten sposób Radom za dni kilka dy­
sponować będzie 5 żłobkami o łącznej 
ilości 255 miejsc. Liczba to skromna jak 
na duże uprzemysłowione miasto, zda- 
waćby się mogło, iż setki matek czeka, 
aby pociechy swe umieścić w żłobku.

Tymczasem dzieje się odwrotnie: na 
Plantach w żłobku nr. 2, pięknie położo­
nym, i wyposażonym, jest 20 wolnych 
miejsc. A-od MV. przy-ul.-Struga żłobek 

góry

któ- 
polŁ-

lano wojewódzki komitet w skład 
rego weszli przedstawiciele partii 
tycznych, związków 1 organizacji jak Li­
gi Kobiet, ZMP, Woj. Zw. Samopomocy 
Chłopskiej, Okr. Rady Zw. Zaw., i in. 
Komitet ma dopilnować, by od 20 do 31 
bm. odbyły się w powiatach konferencje 
organizacyjno-instrukcyjne, a w gmi­
nach do 5 kwietnia br.

Tegoroczna akcja wiosenna obejmuje 
m. in. doprowadzenie do należytej czy­
stości i porządku ulic, placów, dróg, 
targowisk, podwórek, zagród, klatek 
schodowych, piwnic i strychów — przez 
usunięcie z nich nieczystości i odpad­
ków niepotrzebnie zalegających a bez­
użytecznych. Założenie trawników lub 
kwietników, uporządkowanie studzien 
i pomp, uporządkowanie dołów kloacz- 
nych i śmietników, zasypywanie kałuż, 
oraz zabezpieczenia terenów przed za- 
bagnieniem.

Szczególna uwaga będzie zwrócona 
na doprowadzenie do należytej czysto­
ści i porządku zakładów żywienia zbio-

Na cześć rocznicy urodzin Prezydenta
Na cześć Święta 1 Maja

Zespół pracowników umysłowych i fi­
zycznych Narodowego Banku Polskiego 
w Radomiu dla uczczenia 60 rocznicy 
urodzin Prezydenta Bolesława Bieruta 
i święta 1 Maja postanowił przepraco 
wać bezpłatnie do 31 marca br. 1120 
roboczogodzin w godzinach pozabtu- 
rowych, co stanowi wartość czteromie 
sięcznych wydatków budżetowych preli 
minowanych na prace w godzinach nad 
liczbowych. Ponadto zobowiązuje się 
wykonać planowane zadania, mimo 
zmniejszenia obsady o 3 osoby.

Poza tym do 1 maja 1952 r. pracow 
nicy działów: kredytowego, planowania 
kasowego, budżetowego, kasowego, ra­
chunków bankowych, inkasowego i o- 
gólnego zobowiązali się prżez ciągły 
instruktarz i dalsze zacieśnianie współ 
pracy z kontrolowanymi przedsiębior­
stwami oraz jednostkami budżetowymi 
podnieść na jeszcze wyższy poziom dy­
scyplinę finansową, sprawozdawczość i 
obracalność środków obiegowych, oraz 
wzmóc swe wysiłki, celem wyzwolenia 
nadmiernych remanentów surowcowych 
i materiałowych niezbędnych do reali­
zacji planu 6-letniego, a zalegających 
magazyny przedsiębiorstw.

*
Pracownicy Rejonowego Biura Han­

dlu Sprzętem Samochodowym w Rado- 

zakładowy T-9 może przyjąć — prócz 
dzieci własnych pracownic — jeszcze 10 
innych. W ten sposób łączna ilość wol­
nych miejsc sięga 30.

Natomiast w RZO żłobek na 50 dzie­
ci, jest przepełniony i nie może pokryć 
własnych zapotrzebowań. Ta nierów­
ność wykorzystania miejsc w żłobkach 
daje się tłumaczyć częściowo ich niewja 
ściwym rozplanowaniem. Glinice, liczą­
ce 20 tys. mieszkańców i przeważnie za 
mieszkałe przez ludność robotniczą, ma­
ją tylko jeden przyzakładowy żłobek o 
50 miejscach. Natomiast żłobek na Plan 
tach mieści się raczej bliżej centrum 
miasta, gdzie mniej jest zakładów pra­
cy i mniej mieszka robotników.

Opieka nad żłobkami spada obecnie 
wyłącznie na Wydział Zdrowia prez. 
MRN, który ma z nią sporo kłopotów. 
Najważniejszy — to brak lekarza-pedia- 
try. Dr. Kosiński .ordynator oddziału 
dziecięcego w szpitalu św. Kazimierza, 
zaabsorbowany jest tak pracą szpitalną, 
że nawet przy najlepszych chęciach nie 
mógłby wziąć pod opiekę 5 żłobków.

Wytworzyła się więc sytuacja niedo- 
bra: w gbecągj ctjxili Afzy żłobki w ogó- 

rowego, przetwórstwa i obrotu artyku­
łami żywnościowymi zakładów pracy, 
szkól, przedszkoli, ośrodków zdrowia, 
szpitali, hoteli, zbiorowych kwater, za­
kładów usługowych, mieszkań rtp.

Wiosenna akcja sanitarno-porządko- 
wa ściśle wiąże się ze zbiórką odpad­
ków użytkowych., W trakcie przeprowa­
dzonych porządków zebrano materiały 
jak: złom stalowy, żelazny i metali ko­
lorowych, szmaty wszelkiego rodzaju, 
makulaturę, odpadki korkowe, zużyte 
opony i dętki, odpadki gumowe, butelki 
i tłuczkę szklaną oraz kości zwierzęce 
należy odstawić do rejonowych zbiornic 
złomu i odpadków. Akcję tę należy pro­
wadzić przez cały rok, a w kwietniu 
ją trzeba spopularyzować przez organi­
zowanie pogadanek w szkołach, w miej­
scach pracy, blokach mieszkalnych, 
przez zorganizowanie współzawodnic­
twa w podnoszeniu czystości i wyglądu 
estetycznego obiektów, wreszcie przez 
omawianie tych zagadnień na naradach 
produkcyjnych.

Należy również podkreślić ,że z uwa­
gi na możliwość występowania choroby 
Heine-Medine, tegoroczna akcja porząd­
ków wiosennych winna szczególnie 
uwzględnić zaprowadzenie porządków 
i czystości w szkołach i innych instytu- 
cjaioh dziecięcych.

Dziwną się wydaje nieobecność na 
konferencji w Kielcach przedstawicieli 
bezpośrednio zainteresowanych organi­
zacji i jednostek administracyjnych, Jak: 
Ligi Kobiet, zarządu ZSCh, Zw. Nau­
czycielstwa Polskiego, Tow. Przyjaciół 
Dzieci, Państw. Gosp. Rolnych, Zw. Do­
zorców Dom., Wydz. Kult. 1 W. K. Stra­
ży Pożarnej. Nie stawili się także od­
powiedzialni za służbę zdrowia człon­
kowie terenowych rad narodowych z po­
wiatu Końskie, Kozienice, Opatów, Piń­
czów, Starachowice, Włoszczowa i wy­
dzielonych miast — Kielce, Ostrowiec 
i Radom. (Chmiel, koresp.)

Sprawy poruszane na konferencji wo­
jewódzkiej zostały przeniesione w teren. 
Już 20 bm. odbyła się w Radomiu kon­
ferencja poświęcona omówieniu i przy­
gotowaniu akcji porządkowej w mieście. 
Sprawę dotychczasowego stanu sandtar 
nego urządzeń publicznych referowali 
przedstawiciele komisji sanitarnej, wy­
działu gospodarki komunalnej i miesz­
kaniowej i innych instytucji. Postano­
wiono opracować regulamin, który w 
najbliższych dniach po zatwierdzeniu 
na posiedzeniu prez. MRN zostanie wy­
dany i będzie odtąd obowiązywał.

Regulamin ten zobowiąże do utrzyma­
nia czystości w mieście nie tylko wła­
ścicieli nieruchomości, dozorców domo­
wych i zakład oczyszczania miasta, lecz 
również wszystkich obywateli. Dla kon­
troli i należytego prowadzenia całości 
akcji utworzona została komisja. Naj­
bliższe jej zebranie zostało wyznaczone 
na 25 bm. (n) 

miu zobowiązali się wysiać remanenty 
do poszczególnych biur, oraz zalewali- 
fikować wszystkie pojazdy samochodo­
we do 1 kwietnia br., uruchomić w II 
kwartale sklep w Kielcach, przyjąć do 
1 maja części z rozbiórki 23 pojazdów 
samochodowych i urządzić do 1 majs 
boisko do gier sportowych bez nakła­
dów finansowych ze strony -przedsię-- 
biorstwa. (h) *

W czasie narady rad zakładowych, 
przodowników pracy i racjonalizatorów 
zakładów terenowego przemysłu mate­
riałów budowlanych w Kielcach zgło­
szono zobowiązania: kaflamia w Rado­
miu postanowiła wykonać plan w mar 
cu w 140 proc.; kaflarnia Nowiny w 
Kozienicach w 110 proc., kamieniołomy 
dolomitu w Zagnańsku przekroczą plan 
marcowy o 5 proc., wapienniki „Wietrz 
nia“ w Kielcach mają nadrobić zaległo 
ści spowodowane zaspami śnieżnymi, a 
ponadto przekroczyć plan II kwartału 
o 5 proc.

Załoga i Rada Miejscowa podstawo­
wej organizacji partyjnej i Dyr. Kielec. 
Zakładów Przem. Teren. Mat. Bud. zo­
bowiązała się dać dodatkowo produk­
cję roczną wartości 25.800 zł, a ponad­
to wykonać plan roczny na 15 dni 
przed terminem. (W—kor.) 

le nie posiadają opieki lekarskiej: RZO, 
Miejski nr 2 na Plantach oraz MPT (or 
dynujący tam dawniej dr Jagiełło wyje, 
chał z Radomia). Żłobkiem nr. 1 opieku­
je się dr. Kasche, która jako nie pediatra, 
w razie podejrzenia choroby kieruje 
dziecko do specjalisty. Jak będzie w żlob 
ku w T-9 — jeszcze nie wiadomo.

Doświadczenie jednak wykazało, iż tył 
ko lekarz specjalista może opiekować się 
maleństwami w żłobkach, gdyż nawet 
dobry lekarz chorób wewnętrznych może 
popełnić szereg poważnych pomyłek. To­
też Wydział Zdrowia MRN uważa, iż Ra 
dom powinien uzyskać jednego pediatrę 
na wyłącznego opiekuna'żłobków. Prze­
ciętnie bowiem na jeden żłobek przewi­
duje się dla lekarza około półtorej godzi 
ny dziennie, co w sumie da 7 i pół go­
dzin. Jeśli dodamy przejazdy — to otrzy 
mamy pełny dzień pracy.

Stanowisko to wydaje się nam słusz­
ne. Niesposób bowiem pozostawić nadal 
żłobki bez opieki lekarskiej, a przydzie­
lanie im lekarzy innych specjalności czy 
ni opiekę — iluzoryczną. W związku ż 
wyjazdem dra Jagiełły zapewne zwolni 
się zajmowany dotychczas przez niego 
lokal mieszkalny, więc o pediatrę nie po 
winno być trudno?..............

Drugą bolączką jest całkowite skreś­
lenie w budżecie żłobków sum, przezna­
czonych na zakup leków. Nie ma więc 
za co zakupić waty hygroskopijnej i spi­
rytusu (niezbędnych przy szczepie­
niach), plastrów, odżywek, sabadilli — 
(zdarzają się bowiem wypadki wszawi- 
cy) itp. Posunięcie to ze strony czynni­
ków wyższych jest tym bardziej trudne 
do zrozumienia, iż jednocześnie podwyż 
szone zostały kredyty na żłobki. Należy 
więc uważać to za zwykłe niedopatrze­
nie i co rychlej cofnąć, gdyż nie zdaje 
ono egzaminu życiowego.

(a)

Za pieniądze z odpadków 
na

Młodzież szkolna bardzo chętnie od­
bywa wycieczki do budujących się miast 
i nieznanych jej malowniczych okolic. 
Z realizacją tych planów jednak prawie 
zawsze wiąże się ważny problem zdoby 
cia na tan cel funduszów.

Zawczasu już pomyślały niektóre szko 
ly o tej sprawie, wykorzystując należy­
cie prowadzoną w całym kraju akcję 
zbiórki odpadków użytkowych. Aby za­
chęcić młodzież do zbierania odpadków 
urządzony został w Radomiu konkurs na 
najlepiej wywiązującą się z tej akcji 
szkołę. Konkurs był pomyślany dla 
wszystkich szkól. Znaczna-jednak część 
ich nie przystąpiła do niego. Nie zawsze 
jednak winę za taki stan ponosi sama 
młodzież. Często zbyt mało uwagi do 
zbiórki odpadków użytkowych przywią­
zywało kierownictwo szkoły.

Najlepsze miejsce i wyróżnienie otrzy 
mały: Szkoła Ogólnokształcąca im. Syro 
komli, która otrzymała komplet przyrrą 
dów do gier sportowych oraz szkoła 
podstawowa nr 6 — komplet gier towa­
rzyskich. Uzyskane zaś ze zbiórki pie­
niądze młodzież przeznaczyła częściowo 
na potrzeby szkolne lub na urządzeni! 
wycieczek i inne cele.

Pomarańcze w Radomiu
Zapowiedziany transport pomarańczy 

nadszedł ostatnio do sklepów radom­
skich. Podobnie jak poprzednio cena 
ich wynosi 30 złotych za jeden kilogram.

OGŁOSZENIA DROBNE
NAUKA

Trzymiesięczne nowoczesne koresponden­
cyjne kursy księgowości. Łódź, skrzynka 
IB3. k 2278-8

PRACA POSZUKIWANA
Młoda, wyższe wykształcenie ekonomicz- 
ne, praktyka, przyjmle pracę — godzi­
ny popołudniowe. Zgłoszenia: tel. 11-71, 
Benislawskl. 1339-1

Ślusarz na wykrojnlkl poszukuje pracy. 
Zgłoszenia: redakcja „Zycie Radomskie".
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